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rl~ wyro i~m na narn nw[~w i il~ i[ 
'działali jednak z pobudek ideowych. 
Patrząc na wszystkie machinacje ży­
dowskie, na to, jak Żydzi szerzą ko­
munizm, uchylają się od służby woj­
skowej, fałszują pieniądze i popi,erają. 
różne inne oszustwa, umysł ich zbun­
tował się. Bunt ten doprowadził ich 
do zarzuconego czynu. Są. to okolicz­
ności łagodzące, dla których wniósł w 
końcu o łagodny wymiar kary. . 

Orlieczenie biegłych - Petardy nie były niebezpi,eczne dla życia ludzkiego - Mowa ŚWi;;J~~~, ~~rj!~ie~~;~~r~;~~~s:rlor-
prokurafora 'i repUka obrońców - Wy1rok zapadnie w ś'rodę " ~g~io~~triIaP~~:ii o~~ri::y~h,ro: 

. . k kTw' . k ść kości na-
b ł b ' c prokuratora, że w proceSIe tym obroń- są ~ml rew z. l 1 o . Z • 

C h o r z ów. (Tel. wł.) We wtorek - W> jako pierwszy za. rał g os o ron a cy posypali się jak z rogu obfitości, szeJ .. WalczylI za Polskę 1 dla PolsI? 
przed południem o godz. 10 odbył się ł trzech głównych oskarż<>nyc~, 81plika~t adw. Tempka oświadczył, że przybył (pracuJą. ~o. tych słowach ,prze,,:odm­
dalszy ciąg procesu przeciwko 21 Sojka. W głównym wywodZIe prawn~- na rozprawę w roli Obrońcy, nie jako czący zwroclł uwagę obroncy, ze te­
członkom Stronnictwa Narodowego. ezym, aplikant Soj,ka przedsta\~lł czlonek Stronnictwa Narodowego, do mat te~ został ~yczerpany p'l'zez po­
Na wstępie odczytano zeznania bie- sprzeczności zawarte w al,cie oskarze- którego nie ma zaszczytu należeć, mi- prze~mch o~onców, . wskute~ ~ze&,o. 
głych. 'Vynika z nich, że petardy nie nia, w związku z dokonanym czynem mo to staje w jego obronie i w obronie obr?nca, koncząc swoJ~ pTzemowleme, 
były niebezpieczne dla życia ludzkie- i w związku z tern zażądał z!lliany kwa- tych ludzi, którzy zasiedli na ławie 0- ~lllosł o łagodr;ty wymIar kary. 
go, a raczej przyją.ć trzeba, że miały lifikacji czynu, wykazując ponadto; że skarżonych. Miał on wrażenie. że akt . ~ako ostatm zabrał g!os przedsta­
na celu jednorazową. demonstrację. oskarżeni działali tylko z pobudek Ide- oskarżenia zostanie rozszerzony nawet wl~lel l?o~ództwa cywllnego, ad'Y' 
Nie mogły również wyrządzić więk- owych, a nie dla korzyści materjaJnej na szefa Stronnictwa Narodowego, Ro- Baj, socJalIsta, który w wywodz~e 
szych szkód materjalnych. Na tern i nie byli dotąd karani. mana Dmowskiego, którego nazwisko swoi~ zacu~ł bronić. Zydó~ i, w czynIe 
przewód są.dowy został zamknięty. Po- Następnie przemawiał adw. dr. było na sali rozpraw wymieniane. - oskarzonych doszukIwał SIę zró~ła an­
nieważ ani prokurator, ani obrona nie Tempka. Nawiązując do oświadczenia Oskarżeni jakkolwiek może zrobili źle, ty semityzmu. Gdy przewodmczący, 
zgłosili dodatkowych wniosków, na- 'przeTywają.c mu, odebrał mu głos, adw. 
stą.piły przemówienia stron. sc Baj odwołał się do trybunału. Po 

'V przemówieniu oskarżyciel pu- Nad nnlsk"lem morzem krótkiej naradzie, trybunał pozwolił 
bliczny podobnie, jak w ciągu rozpra- ~'V obrońcy dokończyć przemówienia pod 
wy, usiłował zrzucić winę za wypadki warunkiem, że ograniczy się tylko do 
na Stronnictwo NaroJowe, przyznał sprawy powództwa cywilnego. . 
jednak, że oskarżeni czynu dokonali Ponieważ prokurator zrezygnował 
z pobudek ideowych, a mimo to żądał z odpowiedzi, są.d zarządził przerwę, 
surowego . ukarania oskarżonych przy zapowiadając ogłoszenie wyroku na 
zastosowaniu okoliczności ła..godzą.~ środę, godz. 1 w południe. 
cych. Wyraził przekonanie, ze oskar- Of"lary bU'f'''Ii 
/lonych na salę rozpraw zaprowadza l.. 

ślepy miecz. Wniósł o karę 5 lat wi~ wybr"'ezac" h nglj··1 
zienia dla oskarżonego Jakubowskie- na I ... . 
go, po 4 dla Wieczorka i Knasika, a L o n d y n (P AT). Ofiarą wczoraj-
dla p<lzostałych oska.rżonych o kary szej burzy na wybrzeżach Anglji pa-
w granicach do 2 i pół lat. dło 8 osób. Dziś wicher jest nieco 

W imieniu po' .... ództwa cywilne~ słabszy. TemperatUTa spadła do 3 
zabrał głos adwokat Oberlender, Żydl z stopni poniżej zera. Wyjście statków 
Biel,ska. Przemówienie jego miało ra- z portów jest w dalszym eiągu utrud-
czej charakter a~itacyjny. Powoływał nione. Stałk'·1 toną 
się on na polsl\.Q. rację stanu, na ,. . 
obrażone poczucie i godność naro- A n k o n a (P AT). Próby uratowa-
dową i w zwią,zku Z tern żądał spra- nia tonącego okrętu hiszpańskiego 
wiedlh\:ej kary. Mówi/Jc o Stronnic- "Rita Garcia" zawiodły. Obecnie czy-
twie NarodJowem uznawał jego dążenie nione sę. wysiłki dla uratowania za-
i cele, oświadczył nawet, że ma dla nie- łogi. 
go szacunek, musi jednak potępić spo- Zatonę.ł również na wybrzeżu Al>-
sób walki, prowadzonej przez oskario- ruzzów statek sowiecki. Załogę urato-
nych Przyszedł do :sądiu nie po to, że- wano. 
by żądać odszkodowania, tyl.ko po to, A n k o n a. (PAT). Parowiec hisz-
ażeby słyszano jego głos. W ·pozostałej pański "Rita Garcia" o wyporności 
ezęści swe.go przemówienia adlwokat 3.000 tonn z.atonę.ł w odległości kilku 
żydowski w rozczulający sposób powo- mil angielskich od portu. Powodem 
ływal się na Konstytucję i prawo i za- katastrofy była silna burza na morzu 
żądał ukarania winnych. Od dłuższego już czasu daje się zauwa żyć naj,azd specjalnego gatunku foki, Adrjatyckiem, trwaję.ca już drugi 

Po przemówieniu powoda cywil n&- oo.rdzo szkodlliwego dla po Iski ego stanu poosiadania. dzień. 

Musimy zniszczyć źródl~ z 
. Rolnik . polski' trafi do odbiorcy miejskiego bez pośrednictwa lydów 

• 
Przygasły już od dłuższego czasu datek jest w przeważnej części prz&rzu­

spór między miastem i wsią podejmują. cony na konsumenta. Jeżeli więc kon­
r.iekt0re czynniki w państwie nanowo. sumenterri jest rolnik, to wtedy ten po­
P. Cz. Klarner,' prezes hh" P~zemysło- datek wnoszony jest także i przez wieś. 
wo-Handlowej w Warsz& ,: ie, obruszył Podol;lllie jest także z kOSjtami premjo­
na siebie rolników twie.rdzeniem, wy- wania wywozu. które pokrywa się- ceną 
pOwiedJzianem w odczycie przez radjo, towarów na r.vnku wewnętrznym, a 
że wieś płaci stosunkowo mało. za ma- wię·c także i rolilictwo ponosi te koszty. 
ło podat.ków. Na statystykę posypały Spory te nietylko . są jałowe, lecz 
się inne statystyki; rolnicy nie pozo- i s z,kod Ii we. Demagogja pra.sy bruko­
stali dłużni odpowiedzi. wej i socjalistycznej przez kilka lat ~ 

Te spory wogóle są jałowe, a już w wojnie podniecała m.iasto przeciw rol­
szczególności .spór o to, ile podatków nikowi, przeciw .. wiej,skim paska·rzom". 
płaCi miasto. a ile wieś. NieporoZUmi.e-j Miało to konkretne polityczne cele; 
nie stąd wyńika. że do podatków. pla- było jednym z punktów programu zdo­
conych przez miast,o, zalieża się w ea- bycia ~,ładzy w Pols<:e. Ale' .gdy przy­
łości podatek pr~mysłoWJ'. Ale ten po- .szedł kryzys, gdy ceny płodów rolnych 

gwatłownie zaczęły spadać, wtedy zro­
zumiano, czem jest wieś dla miasta. 
Wtedy wsz~y zrozumiel.i i zaezęJi to 
g'łosić, że pomyślność miasta zawisła 
od! zmiany na lepsze położenia rolnic­
twa. 

Jeżeli ktoś podnOSi te spory, robi to 
albo przez zbytnią gorliwość w obronie 
reprezentowanych przez siebie inte,re­
sów, albo też daje się użyć za narzędzie 
czynnikom, którym zależy na WPI. by 
toc~yły się te właśnie, a nLe inne spory. 
Ni80jhaj miasto p.rzeciws.tawia się wsi, 
nieChaj ścierają się czyste interesy go­
s poda.rc z e, by le cicho było o polsko­
żydowskim anta,goonizm,iel 

Jakoś nikt n.ie chce się zająć oblicre-

niem. jaki jest udział Żydów w docho­
dzie społecznym, He podatków płaeą 
Żydzi; a raezej, choćby ktoś się tern 
chciał z.ająć, to nie uzy.ska potrzebnych 
materjaMw, gdyż z naszej statystyki 
gospodarczej ruguje się bardzo staran­
nie odróżnienia wyznaniowe. 

Cza;sami jednak padnie choć po­
średnie światło na te sprawy. Ppłk. 
dy;pl. Janusz Dżugay w:Y'lg"łosił ni eda w­
no odczyt p. t. "Uwagi o roli rolnictwa 
w rozwoju gospodarczym Czechosłowa­
cji i Polęki" (ogłoszony drukiem "Ga­
zety Rolniczej"). Podaje tam bardzo 
ciekawe ·zostawi·eni-e. · "Sztuka bydł.a 
(w W~zaw.t.e)~ ~ .. f28 zł z.&l}łaoo­
nych rolnikowi, - Obcioąiała komisjo-
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nera. i rzeźnika kw.otą 215.5 zł - nato­
mialst spożywc.ą płacił 451 zł. czyli ż,e 
zysk netto na. sztu.ce wyn.osił 235 zł, a 
więc 183 pr.oc. teg.o, C.o .otrzymał za sztu­
kę pr.oducent" . W porównaniu z Cze­
chosł.owacją, zarobki pośredników, 
!PO zorganizowaniu spółdzielni handlo­
wo - r.olniczych w tym l"raju, są u nas 
9 razy więlkszel 

r . ch ... na D lek~~J~S(hOdZie 
na w"sple M bhme wa~ .. !l;',J~~;2;ki~o:~~~,::~':.j: 

, ska mandżurskie, połf1czone z oddzia­

R.ozumiemy znaczenie pośrednictwa. 
~le wiadom.o d.obrze w tym przy,padku, 
~e lwią część teg.o zarobku w Pol sce za­
ibie.rają Zydzj; że i ubój r ytualny nie 
jest tu bez zn~czenia. I oto polski .od* 
ibi.orca po miastach, polski detalista 
jest zainteresowany w tern, by .otrzymy­
wać towar od polskiego rolnika. Jeżeli 
:rolni~twu nie przypadnie część zysków, 
które .obecnie płyna (poza' Poznańskiem 
i 'Pomorzem) na rzecz żydlowskieg.o po­
średnika , nie zd.oła się dźwignąć z dzi­
siej.szego upadku. 

Bez uzdrowienia. tych stosunków 
nie może być mowy o normalnej rów­
nowadze cen, o zamknięciu "noży e". A 
zarazem nie może być mowy, - bez u­
sunięcia żydowsldego pośrednictwa -, 
o tern, by nasze gospodarstwo narodo­
we stało się naprawdę polskiem. 

Nie zajmie się temi zagadnieniami -
na .obszarach, gdzie .one są aktualne -
samorzą,!1 gospodarczy, ani "usanowa­
na" reprezentacja kupiectwa. Tam po­
rusza się tylko sprawy "fachowe", 
skupia się wszystkich kupców "bez 
różnicy wyznania i narodowości". I 
woli się po staremu narzekać na wieś, 
zamiast szukać źródła zła tam, gdzie 
się ono rzeczywiście znajduje. 

Ale naród polski załatwi to zagad­
nienie nie po myśli tych czynników. 
Polski rolnil" mimo wszelkich prze­
szkód, ujmie w sw.oje rę{:e or~anizację 
handlu swemi płodami. Trafi wprost 
do odbiorcy po miastach, bez pośr('d­
nictwa Żydów. Gdy ten program się 
urzeczywistni, będzie to miało nietvl­
ko ogromne gospodarcze, lecz także i 
polityczne znaczenie. 

ROMAN RYBARSKI. 

Bandy'ci uprowadzili dw,óch 
amerykań'skich inżynierów 

N o w y Jor k. (PAT). Według do­
niesień z Guadalajara, bandyci upro­
wadzili dwóch amerykańskich inży­
nierów górniczych. 

Zginę·ło trzech chłopcóW 

Be.zrohotni ~demo,lOlWali s~ereg piekarJi, wię~ienłe i wrypu­
śoUi uwię~ionych 

A t e n y, (PAT). Na, wyspie Mytili-I działy policyjne do schronienia się na 
ne bezrobotni zdemolowali szereg podwórzu grnachu gimnazjum, po~ 
piekal'ń. Policja i wojsko usiłowały czem zaatakowali wiE;zienle, by uw ol­
rozproszyć tłumy bezrobotnych, lecz nić 7 aresztowanych towarzyszy. Sp 0-
bez skutku. Bezrobotni J;musiH od- dziewane są dzisiaj nowe rozruchy, 

------------~--.. ------.--~~--~ 
"Zbombarduje pańską siedzibe" 

Tulei Ust oh'~ym"' od b. ponfC.znU.~a ' p.re~ydent Ra.olsevelt 

Was' z y n g t o n (P A T). Były po- zrozpaczony, Nie mam pracy. Zbom­
l'ucznik armji Stanów Zjednoczonych barduję pańską. siedzibę". 
B;a.shein, został zaskazany na 2 lata Oskarżony oświadczył w sądzie, że 
więzienia za napisanie listu z pogróź- pisał list w stanie depresji i nie pa­
kami do prezydenta Roosevelta. Bas- mięta treści pisma. 
hein pisał w swoim liście: "Jestem 

Wykryci wi Ikiei af rv 
we Włoszech 

Dyrektoro'wie banku i oficera.wie sif:,a,tków uprawiali niele­
grolny handell dewr;wa'm .i 

R z y m. (P A 'f). Policja wykryła łudniową., jak również urzędnika Ban­
wiełkę. aferę iliełegalnego handlu de- ea Commerziale na tym parowcu na 
wizami. karę grzywny od 30.000 do półtora mi-

Minister finansów skazał jednego Ijona lirów. 5 osób skazano na grzyw­
z dyrektorów Banca CQmmerziale, do- ny od 300 tys. do 1.200 tys. lirów. 
wódcę, pierwszego oficera oraz komi- 'Vreszcie trzech oskarżonych skazano 
sarza parowca "Augustin", utrzymu- na grzywny od 8 do 10 tys. lirów. 
ją.cego komunikację z Ameryk~ :po-

WSZYSTKIE ZAWODY 
Fortuna nie zapomina o żadnym zawo­

dzie i obdarza praco\\ników umysłowych, 
fizycznyeh ·, ro]nikó\· ... przemysłowców, l; up­
ców. rzemieślników. 

ki ćwiartkę losu nr. 
!UE 

Przedeta wiciela­
mi rzemiosła są 
pp. Edward Ka­
licki. ,malarz po· 1 
kojowy i Ale­
ksander Miel­
czuk, pi ekarz, 
zamieszl,ali w 
Wołaminie pod 
\"arszawą. Na­
byli oni do spół-

1i3 404, na który w 

IV-ei kla,~i e 34 Latel·ji padlo 50.000 zł Każ­
dy otrzymał 'po 5.000 zł. 

P. St. Wojda, War­
szawa, ul. Miodowa 
11 iest żywym do­
wodem. iż wiara 

. licznycl1 graczów, 
że kominiar.z przy· 
nGBiBzc~t:ś(;ie, ma 
swoje uzasadnienie 
- sam bowiem jest 
kominiarzem. a na 
los jego padlo 1000 

zł. P. Wo;da ma nadzieję, że z 35 Loterji 
której c i ąg-n ie nie I klasy rozpocznie się 
20. bm. wy gra więcej. 

łami mongolskiorni z Czang-Pei i z 
Czaharu, zajęły Ping-Czuan i zagraia­
ją. stacji Feng-Czen na Iinji kolei Pe­
kin - Pao-Tu, w pobliŻU granicy pro­
wincji Sui-Juan i Czang-Si. W.ojska 
prowincji Sui-Juan cofnęły się bez 
walki. Pomiędzy Dolon-Nor i granicą. 
Mongolji zewnętrznej załadowano do 
pociągów znaczne siły zbrojne japoń­
skie. 

Mogołowi,e mają tam tylko 5.000 lu­
dzi, zaopatrzonych w czołgi i samolo­
ty, pod kierunkiem oficerów sowiec­
kich. Obie strony gotowe sę- do akcji 
obronnej, żadna ze stron jednak nie 
zamierza przejść do ofensywy. 

7 ·,ma .,oczni'C3 
umowy lateraneńs'kieJ 

R z y m (PAT). Z ok,azji siódmej 
rocznicy umowy lateraneńskiej, za­
wartej pomiędzy Kwirynałem a Waty­
kanem, stolica Włoch jest dziś przy­
brana flagami. 

Zmiany w dyp'lom,acji 
War s z a w a. (Tel. wł.) Do centra­

li M. S. 2;, zostali odwołani: sekretarz 
poselstwa w Białogrodzie Wacław 
Knoll, konsul generalny w Medjolanie 
I{olankowski, sekretarz poselstwa w 
Wiedniu Białokur, konsul generalny w 
Now.ym Jorku Kwiecień, konsul gene­
ralny w Królewcu Marchlewski, kon­
sul w \Vinipegu Pawlica, mianowany 
został kierownikiem konsulatu gene­
ralnego w O tt a \'1' i e na miejscE.'! Adam­
l\iewicza, odwolanego do centrali. Kie­
rownictwo konsulatu general?ego w 
Berlinie powierzono Adamowi Krucz­
kiewiczowi, a konsulatu w Winnipe­
gu Bielińskiemu. (w.) 

Narady p1)ls'ko-niemieckie 
'-tv a r s z a w a. (Tel. wł.) W końcu 

bieżącego tygodnia rozpocznę- się w 
Berlinie narady polsko-niemieckie nad 
ustaleniem kontyngentu wymiany 
handlowej na marzec. 

Jak słychać, w lutym wzrósł im­
port towarów niemieckich do Polski. 
\Vartość tego importu wynosi około 

·200 tys .. zł dziennie, co przy ograniczo­
nym, w)'iwozie polskim do Niemie.c, po­
zwala na częśdową regulację ZaI}1.ro­
żonych należności polskich. 

Wobec nasilenia importu towarów 
niemieckich, istnieje możliwość zwięk ... 
szenia kontyngentów wzmożonej wy­
miany handlowej na marzec. (w.) 

p o z n a ń, 11, 2. V\T Poznaniu zagi­
nęło trze'ch chłopców, a mianowicie: 
bracia Leon i Henryk Jarlaczykowie, 
zamieszkali przy Górnej WiIdzie 97, 
oraz Henryk Andrzejczak, mieszkaję-­
cy u rodziców przy ul. Gen. Chłapow­
ski ego 2/3. Policja wszczęła dochodze­
nia. 

Nile by:ło spot:kani.a 
Muss,nUniego Z HiUerem 
P a ryż. (PAT). Havas podaje z 

Rzymu uTzędowe zaprzeczenie wiado­
mości o tern, jakoby Włosi zajęli Dżi­
diigga. 

w z. z. Z. biorą się ża ł y 
Havas podaje także ponownie urzę­

dowe zaprzeczenie włoskie wiadomo­
ści o spotkaniu Mussoliniego z kancle­
rzem Hitlerem w Wenecji. 

T~r~ia w okresie wyborów - Grupa Moraczews'kigo i grupa G,ardecki'ego - Wystą .. 
plema nFrontu Robotniczeglo" - Krakowski ziazd pra oown~k,ów samorzątl!owych 

, jego następstwa 

M:iHon kłłometrów 
W przestworzach 

War s z a w a. (Tel. wł.) We środę 
na lotnisku cywiInem na. Okęciu odbę­
dzie się powitanie przez dyrekcję linij 
lotniczych Kazimierza Burzyńskiego, 
pilota polskiego, który lotem z I{rako­
wa do Warszawy ute llczy pierwszy 
miljon kilometrów, przebytych w służ­
bie komunikacyjnej w powietrzu, (w.) 

Królobó Jey 'przed sądem 
A i x - e n - P r o v e n c e. (Tel. wł.). 

W procesie terOl)'stów chorwackich 

.W a r s z a w a. (Tel. wł.) 'Walki we­
wnętnne w stworzonej przez Jędrzeja 
Moraczewskiego organizacji Z. Z, Z. 
przybrały bardzo ostre formy. Pisali­
śmy już o różnicach, jakie zaznaczyły 
się w czasie wyborów, kiedy Mora­
czewsl,i i jego zwolennicy wypowie­
dzieli się za ich bojkotem, a grupa, 
której przewodniczy Gardecki i Pą-

. czek, domagała się bezwzględnego u­
działu w wyborach i przeforsowała . 
swoją wolę. Pą,czek kandydował na­
wet do Sejinu, ale przepadł, Gardecki 
zaś uzyskał' mandat. 

Od wyborów do ostatnich dni to­
czyły się bezustanne walki wewnętrz­
ne. Nie było kwestji, w której stano­
wisko władz byłoby jednolite. Np. Mo­
raczewski wypowiedział się p·rzeciwko 
projektowi izb pracy, a grupa. Gardee­
.kiego i Pę-czka poparła je. . 

. przesłuchiwani byli w dalszym ciągu 
świadkowie. Pierwszy zeznawał komi­
sarz policji Badot z Melun, podkreśla­
ję-c, że oskarżony Kralj otrzymał 1.500 
franków, Następnie zeznawał komi-
sarz policji Petit. Byl on przy przeslu· Przeciwności' okazały się również 
chiwaniach Po,ępiszila i Raicza. na tle .stQsu~,ków w re~ak?ji .. Front~ 

A i x - e n - P r o v e n c e (PAT), W Robotmczego, 'Vystą,plema tego PI­
proceSie "Ustaszi" zabrał gł.os dziś z ra- sma, organu Z. Z: Z., . prow.adzonego 
na prokuratO'l' Roll. Oskarżyciel dowo- przez Moracz.ewsklego l Sz:uhga , były 
dzi, że wszyscy trzej osk,arżeni tak sa- p:ze~ QJlPZYCJę okre~lane. Jako komu­
mo, jak I{elemen, morderca króla A-I mzulące. Szc~ególme ostre .pro;esty 
leksandra, należeli do spisku i .w ra- wywol3;ł z,~mH'szczony przez "Fron! 
zi~, gdyby Ęelemen nie zdołał popel- Robotmczy artykuł~; t. ,;Granataml 
nić morderstwa, byli gotowi do wyko- po szklany~h domac~ ',ktory uz~ano 
nania zbrodniczego zamachu, Proku- za uwłaczaJ~cy pamIęCI Żeromskle~o. 
rator podkreśla rolę Pospiszila, pod Ostatnio PO'l'"uszenie wywolał skon­
którego wpływem działali inni oskar- fiskowany artykuł "Frontu \ Robotni­
żeni. Zarzą.dzono przerwę. Po polu- czego", w którym autor dowodził, że 
dniu prokU!r~~ bedzie. _lłr_~~ł Polsk~ nie powstała po to, ażeby "kil-
dalej,. <.:. '-' 1 kuset wojskowych i cywilnYCh 4ygni-

• _ _ ~\W - .'" " 

tarzy pal'istwO'wych rozbijało się sa­
mochodami". 

'Valki wewnętrzne znalazły swój 
publiczny wyraz na zjeździe pracow­
ników samorządowych i użytecznOŚCi 
publicznej, jaki się odbył niedawnO' w 
Krakowie. Na zjeździe tym Gardecki 
oraz członek wydziału centralnego 
Pluskowski krytYkowali działalllość 
Moraczewskiego i jego zwolennikó~, 
tudzież kierunek "Frontu Robotnicze­
go". Przy wyborach Gardecki wybrany 
został prezesem zarzq.du głównego 
Zwią.zku Pracowników Samorządo­
wych, a sam zarzą.d główny wyłonio­
no z pośród zwolenników grupy opo-
zycyjnej, \ 

Przebieg zjazdu krakowskiego skło­
nił prezydjum centralnego wydziału 
Z, Z. Z. do represji. Na. posiedzeniu 
prezydjum Gą,rdecki był odosobniony 
i doszedł do przekonania, że najlepiej 

.. ", 

B. min. Hoare wraca 
do rządu 

L o n d y n (PAT). Reuter donosi: 
Były minister spraw zagranic :~nych 
Samuel Hoare odwiedził dziś premjera 
Baldwina na Downing Street. Powsta­
ły stl}d pogłoski, żę Hoare w~rótoo 
wpaca d.o gąbinetu. 

będzie, gdy zgłosi wystę.pienie, co teiJ 
uczynił. Prezydjum zawiesiło PIu .. 
skowskiego w prawach członka ceu­
tralnego wydziału. Prezydjum przy­
jęło ustąpienie Gardeckiego do wj~do­
mości i zav,:iesilo w urzędowaniu caly 
zarząd główny Związku Praco'v" llików 
Samorzą.dowych, ustanowiło zarząd 
komisaryczny z Moraczewskim 11a 

czele. 
'V tym stanie rzeczy Gardecki nie 

złożył urzędowania i wystosował do 
centralnego wydziału Z. Z. Z. pismo, 
w którem protestuje przeciwlro unie­
ważnieniu wyboró\l\', cofa swoje U!;tą,~ 
pienie z Z. Z. Z. i odwołuje się d:) ple~ 
num centralnego wydziału Zwię zku 
Z. Z. Centralny Z\viązek Z. Z. ma b~' ć 
zwołany w najbliższym czasie i n'l. 
nim rozegra się dalszy etap wall~l we~ 
wnętrznej. (w) 

wy O pakcie wzajemnej pomocy z So­
wietami. 

p a ryż. (Tel. wł.) Dyskusja w 
sprawie paktu fmncusko-sowiecldego 
w izbie francuskiej została we wtoreIe 
odroczona na czwartek. N astą.pilo to 
po ostrej krytyce posła Laurenta. 

Mróz zelżał 
Z parlalment'u fran klan War s z a w a (Tel. wł.) W ciągu 

I OOS ..... !JO wtorku mróz z,elżał. Było zaledwie 6 
'P a ryż. (Tel. wł.) We wtorek Po-! st., Pim zaś przewiduje na środQ na-

pOludniu rozpoczęła się w izbie fran- wet odwilż w niektórych .;z~ściz.c!l 
cusli:iej dyskusją. nad ratyfikacJa. usta-kraiu. (w) . 
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UWAG~ 
Garść nowin z Z. S. R. R.: 

I . Z dniem 1 lutego ::;allllmęly swe podwo. 
le magazyny, ::;wane "Torgsin·'. Opustosza­
ły will yny. Irtóre na Ile szarzyzny życia so. 
wieckiego ~y/y jedynem echem zachodniej 
wystawności i ZbYllcll. lIlagazYIlY te bowiem 
były jedynym IIprzywilejowall)'m ośrodlriem 
handlu Hi miaslach, w !aórym nabyć było 
można pralilrc;:;nie "ws;:;yst Iw". 

Sęlc t!;wił tV lem, ::1' trzwba było płacić 
:cagrallic:;;nq !l·allllq. Stqd przystępny był 
zbyte!c ,.Torgsillów·' tylko dla gości cud;:;o' 
ziemshich. bąd= dla takich w)'brclIlCÓW losu 
zpośród obywateli Z. S. R. R., htórym hoj, 
na rę/'-a hrewn)'ch z ::;agranicy nadsyła/a po· 
żądCllle dewi::y. 

Obecnie się to slrończyło. }ale brzmi la· 
konic;:;rzy Iromllnihat IIrzQdowy ... Tor[{sin)''' 
spełni/y swe ;:;adanie. W prakt)'ce o;:;nacza 
to lednak dla cud:w::.iemców dotldiwy cios. 
bowiem odtąd /l'o/TlO tort'ary nabywać jedy. 
nie w ;:;wyl.-I,vch sldadach zetatyzowanych, 
gd::ie ceny, obliczone wed/lig nowego kursu 
ur::ędowego: ,.rubel papierowy równy tr::em 
franlwm fr.". są 3 do S·krotnie wyższe, niż 
w ,.Torgsinach". 

Ale chodzilo o slwtek moraln.y: nie bę, 
dzie ju:: rozróżnienia między "cudzoziemca. ." . ' . . " m, l ".Iwozmt . 

Przewodniczący rady komisarzy ludo· 
wych Mołotow Ild::;ielił wyjaśnień tt' sprawie 
projektu pr::eobra::enia s)'stemu sowieckie. 
go w coś, co parhnie parlamentary;:;mem za· 
chodnim. 

Chod::i o przeprowadzenie zmian tV leon· 
st)'tucji Z. S. R. R. z roku 1918 u' t)'mu du­
chll, aby w gminach, prowincjach i republi. 
ka ch utworzyć zaczątek samor;:;qdu obywa­
telskiego. 

Szczególy plaTlu nie są je,szcze znane. 
Narazie tyle wiadomo, że samorząd opierać 
miałby się - rzecz niesłychana - - na w)'bo­
rach. A zalem powrót do zwalczanego sy­
stemu ,.burżlla;:;yjnego" z wszystlciemi jego 
"przerostami", "korupcją", "gnębieniem 
proletariatu". 

Bo rozumie się, że wobec slabej st~un. 
kowo warstwy robotniczej tvśród ludności 
Z. S. S. R_ naslqpiłoby przez tvybory wzmoc­
nienie elementu chłopslciego i "niezależne· 
go" w redach gminnych, prowincjonalnych 
i związkow~ ·ch. 

Rada komisarzy ludowych wspólnie z 
wydziałem tcyleonawczym part ji komunio 
stycznej wydaly ro::porządzenie, rozwiązu· 
jące mosldewską "Akademję Komunistyc;&. 
ną". Byla to uczelnia o duchu wybitnie par­
tyjnym, przygotowująca kadry pracowni. 
ków państwQ1.O')'ch do najwyższych ,rano­
wisk. 

Rozporządzenie naTcazuje przekazać ma· 
jqtelc akademji oraz wszystkie jej zakłady 
moskiewskiej "Akademji Nauk". "Jelt zby­
tecznem - brzmi uzasadnienie - aby dwie 
uczelnie najwyższego typu istnittly rÓWfto· 
legle", co wnakże nie pokrywa ,ię zape1Cne 
z uzasadnieniem, jalcie ,wego -:zasu powoły­
walo do żyda komunistyczną komórkę na· 
ukową· 

W każdym razie skreśloruJ teren termin 
"komunistyczny", jako "zbyteczny". 

N a pieniężnych środkach obiegOWJYch 
Zwiqzlcu Sowieckiego, które świeżo t)puścily 
mennicę, nie widnieje salrramentałny napis: 
,.Proletarjusze wszystkich krajów łączcie 
się". Czyżby przeoczenie? 

A może powyższa, przypadkOłVa zresztą 
wiązanka wiadomoki z Sowietów 1łł« zwią· 
zek z .-.ajświeższemi wysiłkami dyplomacji 
mosJ.ietoskiej w Itolicach zachodnich, które 
pragnęłyby ze wszech sil wcjqgnięcia Rosji 
"do Eurt)py"? 

Rewizje i aresztowania 
w a r s z a w a. (Tel. wł.) Ubiegłej 

nocy przeprowadzono dalsze Ol'eszto­
wania wśród członków Stronnistwa 
Narodowego i b. członków O. N. R. (w) 

Koszty utrzymania 
VI a r s z a w a. (Tel. w1.) Komisja 

badająca koszty utrzymania ufó\talila, 
że w styczniu zmniejszyły się one o 
1,8 proc. Ponieważ w grudniu spadły 
o 5 proc., zate. w ciągu dwóch mie­
sięcy akr.ii 7.l1iżkowej obniżyły się o 
6,8 proc. (w) 

Zmiany w ministerstwach 
Warszawa. (Tel. wł.) Na miej­

sce wicemin. Staniszewskiego, który 
ma wrór'ić do llnnku Rolnego, pod~­
kretarjat stanu obejmie prezes izby 
skarbowej w Poznaniu, p. ŚwitaIski. 
Kierownictwo departamentu handlo­
wego w min pl'zC'mysłu i handlu po 
po\\olanym na pod seh:retal'za stanu p. 
Sokołowskim ob-e jmie dyrektor depar­
tamentu min. rolnictwa, Adam Rose. 
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Adwokaci gdyńscy przeciw lydom 
G d y n i a, 11 lutego 

Klub Adwokalów powziął uchwałę 
nast~pującej treści: 

,,"'sz~' scy adwokaci Polacy w Gd)'ni, 
zrzeszeni w KIlIbie Adwokatów YI' Gdyni, 
b~lli\c zdania, że koleżellstwo nie opiera 
się jedynie na wspólności zawodu. pr'Zy'-zli 
do prze: J )l1ania. że llIirllzy adwokatami Ż\,­
dami i nimi Iliema tej si)ójni, któl'aby po­
zwalnia uI\'M.aĆ adw __ -atów Żydów za ko, 
leqów. Ac! " 'okaci Polacy doś,,':iadczvli bo­
wiem. że Ż~'dzi nie mogą si~ w~'zbyć tych 
cech sprcyficznrch. które są ollce i diamen­
traInie przech,'ne psychice i etyce Pola, 
ków. 

"Wobec tego uch .... · alają jednogłośnie 
",l a ć w żrciu zawoc1o,yem \y sto,;unku clo 
adwokatów Ż~'dów na stanowisku ści"le 
fll·aW ;le r._ i zC'rI"at: z adwokatami Żydallli 
wszelkie stosunki koleżellskie i towarzy­
skie." 

Jal, nas informują, urhwała ta zo­
stała podana do wiadomości wszyst-

kim adwokatom Żydom, z.amieszkałym 
w Gdyni. Odpis tejże uchwały otrzy­
mał również prez<ls sądu olu>ęgowego 
w Gdyni. 

Jednogłośna uchYl'ała wszystkich 
polskiCh ad\\okatów w Gdyni spotka 
się niewątpliwie z uznaniem całego 
spoleczeóst \\ a, 'Viadorno, że w Gdyni 
grono żydowskich adwokatów stalo 
się awangardą, najazdu żydowskieg'o, 
który nosi wszelkie cechy konsekwent­
nej akcji, zmierzającej do wyparcia 
żywiołu polskiego. 

Nast~pst .... 'a praktyczne uchwały 
adwokatów mogą. być bardzo da1eko 
id;::re. Należy PT7.~' I)U~7.rZać, że i inn€ 
organ izacje zawodowe pójdą śladem 
adwokatów. Ciekawą jest rzeczą, jakie 
wysnuje wnioski z uchwal:; prezes 
!i'Qclu okręgowego. Należy oczd<iwać, 
że Żydom zostanie przydzielony osobny 
pokój adwokacki w gmachu sądowym. 

Ratusz do \vszvstkiego ... 

Oto widok un iwer.salnc'.!o ratuc=;za w Alek.;undl'owie. Prócz biur mic.i;:;kich mieści 
się tu żydo\\ski zaldad in.staJun",inu-clekli·ycz.ny. Z okna (ostatnie nl1 pra\\'o ) powie­

wa reklama i rozlegają oSię dźwięk: radja ... Wesoły ratusz. 

W walce o polski handel i pr zemysł 
Apel StOłi'. Podr. Kupców i Pr::el1statdeieli lla n (11. w ŁOtbi 

Ł ó d ź, dnia 11 lutego. 
\Vobec niesłychanego wystą.pienia 

kół żydowskich przeciwko podjętej ak­
cji unarodowienia przemysłu, handlu i 
rzemiosła, Stow. Podróżujących KUlI 
ców i Przedstawicieli Handlowych w 
Łodzi (ul. Piotrkowska 189) posŁano­
wiło wydać apel' do całego społeczeń­
stwa polskiego, aby \,'spólnemi siłami 
uniezależnić się od wpływów żydow­
skich w handlu, przemyśle i rzemio­
śle i przez realizowanie hasła: "Swój 

do swego po swoje" - w najszerszym 
tego znaczeniu i wywalczyć przez to 
lepsze jutro gospodarcze Polski. Apel 
ten, zawarty w kilku punktach, brzmi, 
jak następuje: 

1. Wszelkie instytucje tak wojsko­
we, jak i cywilne o charakterze pań­
!:.twowym proszone są~ aby przy wszel­
kich zakupaCh, przetargach uwzględ. 
niali tylko firmy chrześcijańskiej 

2) zanim zostanie nawią.zany kon­
takt handlowy, nal~ży wprzód zbadać 

Jeszcze jeden paradoks "sanacyjnej" ery 

dokładnie pochodzenie i źródło dosta­
wianego towaru, 

3. wskulek powiQkszających się t 
dnia na d7.ieil szeregów bC7.1'obotnych­
kupców, klórzy slracili możność zara­
biania na chleb pl'7.ez złośliwą konku­
rencję ż~' dowską, wzywamy wszyst­
kich przemysłowców i kupców chrze­
śCijan, do zatrudniania \V swych 
pTZedsi('biorstwach tylko chrześcijan, 
co nie",ątpliwie pJ'zyezyni się Jo po­
pra\vy bylowania t~' ('h bczrobolnycll, 

ł. wzywamy wszyst~h kupcó .... 
Po)akaw, którzy korzystają jes.zczc z ł 
usług przedstawicieli swych zydów, 
do zerwania w"zelkich kontakt'~w 
handlowych, po,;lugując się t~' II\O 
,,'spólpracą chrześcijan. Stow. Pod,'Óż. 
Kupców i Przedst. Hamll. w Loclzi 
grupuje \V s",em łonie wielu zcloln~' ('h 
kupcó\ ... , klórzy chQtnie zaofiarują S\\ e 
uslugi pp. przemysłowcom całegl) kra­
ju, 

5. wz~' \\'amy )\'szystkich Polal,ów 
chrzeŚCijan kupców i przem~'slo\\'(' ó \v 
do zerwania wszelkirh stosunkó'N 
IJandlowych ze stO\i'ul'zyszeniami o 
(haraklerze po l,;l\O-ż~' doiYskim, a od­
separo\"aw,;z)' siQ od nich, organizo­
wali samodzi€lnie związki kluby czy 
stowarzyszenia o charakterze C7.ysto 
narodowym. 

Prór7. powrż,;ze ,,:o apelu Stowarzy­
szenie Kuprów Podróżuji1(' ych i Przed­
stawicieli Handlowych w Łodzi dla 51,0-
ord~'no" ' fI n ia akrji pr zcriwżydo\Yskiej, 
\\' najbliższych dniach zwoluje wspól­
nI} konfcl'C'llc ,ic wszystkirh towarzystw 
rhrzcściiul\skich, zna j dujących si~ na 
terenie woje\\'ód7.twa w celu wyłonie­
nia jednej, poterllej organi zac ji 00 
walki z odżrdz{)niem naszego życia go­
spoclarc7.cgo, 

Uton~ł'o 28 kobiet 
E 11 o r e (Indje Brytyjskie). (PAT). 

Wskutek zatoni~cia promu 28 kobiet 
zgin~lo w nurtach rzeki. 

Dz;i,ecko za ... 100 zł!otych 
"r a r s z a w a. (Tel. wL). Do ''\~ar­

sza",y zostal przywieziony ll-letni 
chłopiec, nieznanego nazwiska, imie­
niem Piotruś, którego znaleziono pod­
czas obławy policyjnej IV okolicy Kro­
sna na Pomorzu. Prowadziła go za rę­
kę c~ ganka. 

'\V czasie badania policyjnego oka­
zało się, że cyganka dostała chłopca. 
"w podarunku" od swego przyjaciela 
cygana Romana Ćwieka. 

Chłopca kupił Ćwiek od jego rCJodz!­
ców za 100 Złotych. Chłopca. umie­
szczono w' przytułku, a za jego rodzi­
cami i cyganem Ćwiekiem rozpisano 
listy gończe. 

B'ój'ki uliczne 
G d a 11 s k. (Tel. wł.) Part ja socjali­

styczna W Gdallsku rozr7.ucila na tere­
nie całego wolnego miasta 87 tys. ulo­
tek treści przeciwhitlerowskiej. Taką. 
liczbę wydrukowanych ulotek zapo­
daje zarząd partji. 

Rozdawanie ulolek na ulicach mia­
sta było połączone 7. bójkami. Hitle­
rewcy napadali na kolporterów i osoby 
przyjmują,ce ulotki. \V zwią.zku z tym 
kolporlaż,em spisano ponad 10 prolo­
kółów policyjnych. W wielu wypad­
kach sprawcy wszczynania bójek uszli 
be7.karnie. (p) 

Dwa "sejmy gospodarc " 
Z inicjatywy rządu zwołany będzie 

za pal'ę tygodni do Warszawy zjazd 
przeustawicieli sfer gospodarczycb, 
kló/'y ma obradować podobno aż p'rzez 
trzy dni. Przygotowaniami do tego 
7.jaluu, zakrojonemi na bal'uzo szeroką 
skalę, zajmuje się już biuro komitetu 
ekonomicznego ministrów pod prze­
wodnictwem podsekr€tarza stanu p. 
Lechnickiego, 

Jaki jest cel tej imprezy? Odrucho­
wa niejako odpowiedź na to pytanie 
brzmi tak, że rząd realizuj~ w ten spo­
sób rzucane przez siebie hasła współ­
pracy ze społeczellslwem. Jednak po 
uieco głębszej l'07,\\'a(!ze musi się dojść 
do wniosku, że takie porozumiewanie 
się rządu równorześn ie z p/'zedf-'tawi­
cielami sprzecznych mip.<lzy sobą inte­
resów gospodarc7.ych nie jest najlep­
szą. drogą. do współpracy, której pod­
stawą. musi wszak być iednolitość po­
gl/łdów na metody walki z kryzysem. 

Nowa 'impreza i jej ceł 
Może jeszcze dałoby się jakoś pogo­

dzić teoretycznych deflaĆjonistów i ak­
tywistów, gdyby się nie powiedzialo, 
że kolejno po deflacji przyjdzie akty­
wizacja iycia gospodarclego, jako że 
program rządu taką właśnie kolejllo~ć 
przewiduje. Ale niepodobna przypu­
szczać, aby w ciągu trzydniowych, na­
wet najstaranniej przygotowanych na­
rad udało się sharmonizować poglądy 
delegalów ciężkiego przemysłu z jed­
nej, a rolnictwa i rzemiosła z drugiej 
strony na zagadnienie obniżki cen kar­
telowych, albo przekonać wszystkich 
razem co do tego. że podatki muszą 
stanowić wyjątek z deflacyjnej tenden­
cji ku dołowi. 

Może stosunkowo nie tak trudno 
byloby u7.Yfó\li:nć ocl takiego zjazdu apro­
batę dokonanej obniżki pensyj urzęd­
niczych i emerytalnych, ale jest rzeczą. 
więcej, niż wą.tpliwą., czy rzą.d chciał­
bl': tak~ właśnie ,,1inj~" podziału" w 

społec7.eństwie zbyt mocno zakreślać. 
Jak to już wyżej ubocwie zaznaczy­

liśmy, rząd znalazł się obecnie na gra­
nicy między dwoma elapami swego 
pro gTa El1U. Akcja deflacyjna. zo s tała 
zakOllC7.0na. Ale deflacja także \V 1'0-
ztlmieniu jej największych z\"olenni­
ków nie jest celem, lecz tyiko &l'o,d­
kiem, stwarzającym warunki dla oży­
wienia tempa życia gospodarczego. 

Panuje 7.aś dość powszechna zgoda 
co do tego, że to oży'wienie automatycz­
nie nie nastąpi, lecz że wymaga ono 
pewnych bodźców ze strony pal1stwa. 
Na tem stanowisku stał rzą.d obecny 
ocl samego początku, 7.apowiadając po 
deflacji aktywizację życia gospodar­
czego. 

Ten drug-i etap programu rządowe­
go różni się od pierwszego przede­
wszystkiem tern, że do swe3'0 urzeczy­
wistnienia wymaga ŚTOd·ków pienięż­
nych. Aby podnieść wytWÓl'CZOŚĆ i spo-
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tycie, dać pracę bezrobotnym uczynić 
z nich spożywców produktó~ rolni­
c~ych, a w ten sposób pośrednio pod­
meść stan gospod-arczy wsi, - aby to 
wszystko odbyło się dość szybko i w 
rozmiarach widocznych, na to po­
trzebne jest "nakręcenie konjunktury" 
zap?mocą inwestycyj. Rząd opraco-
9.'~Je właśnie ~~ki p'rogram inwesty­
cYJny, ale na Jego wykonanie nie ma 
pieniędzy. ° wyzyskaniu do tego celu we­
wnętrz~ego rynku kredytowego pod 

• formą Jakiejś nowej pożyczki inwesty­
cyjnej trudno myśleć - zarówno dla­
tego, że rynek ten jest bardzo słabo 
wy:;posażony, jak i ~ powodu nastrojów, 
ktorych wyrazem Jest znane stanowi~ 
s~o sejJ?-10wego Koła Rolników w spm­
yvH~ pozy czek na inwestycje kolejowe 
l pocztowe. 

" 

W takiem położeniu rząd szuka 
w.yjścia pośredniego, proponując wiel­
kIemu przemysłowi, aby objął wykoń­
czenie pewnych inwestycyj publicz­
nych na kredyt. System ten był już 
stosowany np. przy niektórych robo­
ta~h drogowych. Obecnie chodziłoby 
o Jego rozszerzenie. 

Uczest~icy c~terodnioweg~ ~urBu pr~lege~t6w S. N. ~ WYBzynie. KurB odbył się 
pod klerownlctwem pp. l~\',:jatkD\'I'Bklego I Czarnolęcli:1ego ze Zgierza i trwał od 26 
do 29 ub. m. W kurslB wZlęło także udział siedmiu dz i ałaczy S. N. z powiatu kolI-

sklego, z pp. Mielczarkiem i Nowackim na czele. 

. .. Rzecz ?czywista, że taki program 
lD.westycy~ny . uzyskałby aprobatę 
W!ękS~OŚCl . "seJmu gospodarczego", po­
mewaz dałby on doraźne zyski każdej 
gałęzi gospodarstwa. Pytanie tylko, 
c~y. na ten program zgodzi się najważ­
meJszy kontrahent, a mianowicie wiel-

Wielki wesoły konkurs z nagrodami 
dla Czytelników "Orędownika" 

lak ich nazwat! 
ki przemysł. Konkurs nasz na imiona dla boha-

., Wiemy, że ten kontrahent po ob- terów uCiesznych przygód w "Orędow­
mzce cen kartelowych dąsa się i żąda niku" wywołał, jak było zresztą moż­
rekompensat. Wiadomo również że te na się spodziewać, nadzwyczajne zain­
żądania budzą opór ze strony r~botni- teresowanie wśród Czytelników. Po­
ków i wzmagają falę radykalizmu. niedziałkowa poczta przyniosła nam 
Wprowadzenie w życie programu in- przeszło 500 propozycyj. 
westycyjnego mogłoby, zdaniem pew- Dowodzi to nietylko zainteresowa­
~ych kół, załagodzi? grożąoe konflikty nia konkursem, ale ponadto pomysło­
l przesunąć nastroje od radykalizmu wości naszych Czytelników. Takiego 
ku solidarności gospodarczej. bogactwa imion, jakie przyniósł pierw-

Rekompensatą dla przemysłu ma szy dzień konkursu, nie zawiera na­
być ograniczenie etatyzmu, które na- pewno żaden najbardziej wyczel~P'1lją-

. . k cy kalendarz na świecie. 
suwa SIę Ja o drugi temat obrad "sej-
mu gospo?arczego". I tutaj także rząd .Przytem stwierdzić należy. z catą 
~ógłby lIczyć na zgodę uczestników obJektywnością, że ten, który układał 
Zjazdu, o ile stanąłby przed nimi z pierwsze imiona, jest wobec tych wspa­
konkretnemi wynikami, w które po nia.łych pomysłów zwykłym fuszerem, 
dotychczasowych doświadczeniach u- Bo proszę, powiedzcie sami! 
w.ierzymy d?Piero wtedy, gdy się o Ktoś proponuje, ażeby naszemu bo-
nich naOCZllle będziemy mogli prz~ haterowi z dużym nosem nadać imię 
konać. , Arszenik, a temu chudemu biedakowi 

. "Sejm gospodarczy", jak z tego wi- z prawej Rycynws... Ktoś inny znowu 
dZlmy, ·wa cel polityczny. Chodzi tu proponuje Lupa i Klupa, jeszcze inny 
o pozyskanie opinji społeczeństwa dla B.ibuś i Kocanek, dalej Borcio i Dryp­
drugiej części programu rządowego, ClO, Bartek i Półczwartek, Niedorostek 
a przez to o wywarcie nacisku na te i Wyrostek itd. itd. 
cz~nni~i, które z rozmaitych powodów W ostateczności mog~ się i na takie 
zajmują dotychczas wobec akcji rządu imiona względnie nazwiska zgodzić, 
wyczekujące, lub nawet oporne stano- ale - na miły Bóg - nie róbcie ze 
wisko. ' mnie warjata - ktoś chce koniecznie, 

Dlaczego jednak do opinji spoI e- aby ten wysoki nazywał się Hernes·a 
cz~ństwa nie apeluje się przez stały ten niski - Grus! 

pOWiadają na ogół warunkom konkur­
su, chociaż wybitnie oryginalnych i 
wyjątkowo wesołych i śmiesznych 
jest naogół dotąd niewiele. 

A jak wiecie, o nagrodę mogą się 
ubiegać tylko takie projekty. Ponie­
waż nagród w pierwszej części kon­
kursu jest aż 30, a w drugiej części bę­
dzie ich nawet przeszło 100, przeto 
sz.allse wygranej są. wielkie. Komu ni.e 
zbywa na koncepcie, niech chwyta pió­
ro do ręki i niech pisze. 

Prot i Gerwazy czekaję, na swoje 
nazwis'ka. 

Dla tych wszystkich. którzy jeszcze 
nie znają warunków naszego wielkie­
go konkursu, wyjaśniamy, że chodzi o 

SeJ~, ~en. z ulicy Wiejskiej, który w Przypuśćmy, że dla uciechy na­
oorozlllelllu od poprzednich, "partyj- s~ych kochanych Czytelników, godzą 
nych" - ma być właśnie ,,~jmem go- SIę na to, ażeby Gerwazy przybrał sozla­
spooarczym"? Wszak ten Sejm wy_ chetną nazwę Hernesa. Ale - moi 
brany jest właśnie przez te sfery, które złoci - nie wiem, czy to jest ładnie 
będą w lutym zaproszone na ów trzy- drwić sobie w żywe oczy z tego, któ­
dniowy zjazd gospodarczy. ry. 'Va~ bawi. To, że mam niewątpli-

Z w.yja.śnieniem tego delikatnego wIe duzy i długi nos, być może podob- imona dla tych lekkoduchów, . którzy 
zagadlllema musimy się nieco po- ny do nosa Prota, nikogo jeszcze nie się Wam przedstawiają, a którzy za­
~strzym8;ć. Zaznaczymy tylko jeszcze, upoważnia, do robienia ze mnie la- Słyną z kapitalnych przygód, druko­
ze właśme w terminie zwołania nad- chUdry, zimnym owsem karmionego i wanych co tydziel} w niedzielnym nu­
zwyczajne/?o "se)mu gospodarczego" do stworów ludzkich nijak nie podob- merze " Orędownika". Imiona mają 
od.bywać SIę będZIe w zwyczajnym Sej- nego. być ucie'szne i dopasowane do za.pre-
mle generalna rozprawa budżetowa Nie jestem mściwy i nie zrewanżu- zentowanych figur. 
w której. oczywiście dużo miejsca. j ję się mojemu "ch~zes~nemu", ale ra- Proiektowane imiona należy wypi­
czasu zajmą sprawy gospodarcze. dzę mu po dobrOCI, mech strzeże się sać na załączonym kuponie i wraz z 
· A zatem w tym samym czasie i w Grusa, bo jak on go nama.luje, to go nazwiskiem i a,dresem biorącego udział 
tych samych sprawach radzić będą ro~zona matka nie pozna... Chcąc w konkursie wysłać niezwłocznie do 
w 'Va~~zawie - a~ dwa "sejmy gospo- I umknąć nieu.nikni~nych na.stę·pstw, redakcji "Orędownika" - Poznań 
d-arcze. Jeszcze Jeden paradoks sa- kupon z naZWIskamI Grus i Hernes św. Marcin 70. lub złożyć w miejscowe] 
nacyjnej" ery. M. K. spaliłem, aby nawet śladu po nim nie agenturze "Orędownika'" która wysy!-

pozostało, bo ten szelma Grus niczem kę uskuteczni sama. Prawą część ku­
pies policyjny natrafi na każ-cty ślad. ponu należy wyciąć i zachować dobrze 

M'in. Kwiatkows'kl o ~orzu Dla pewności radzę naszemu "chrzest- do następnego konkursu o wyjątkowo 
ne~rlU"! . aby , siedział w domu i przy- ~nne n~grod,Y. Przypominamy, że w 
naJm~leJ przez rok nie pokazywał się pierwszej częsci konkursu nagród jest 
na uhcy... 30, przyczem najwyższe wynoszą 50 zł, 
. Narazie tru'dno mi bę-ctzie omawiać 30 zł, 20 zł itd. 

W.arsza~a. (PAT.) Z okązji 16 
roezmcy odzyskania przez Polskę do­
stępu do morza p wicepremjer Kwiat­
k~wski wygłosił przemówienie przed 
mIkrofonem Polskiego Radja o znacze­
niu posiadania przez państwo własne­
go brzegu morskiego i własnego portu. 

· ~~ 

Schwytanie mordercy 
· G d a ń s k. (Tel. wł.) Policja wykry­
ła mordercę rodziny robotnika Runsz­
kowski,ego w Tragheim, w pow. Gdall­
skie Wyżyny. Jak donosiliśmy, Runsz­
kowski, jego żona i małe dziecko zo­
stali zabici uderzeniami siekierą w 
głowę, Dom, w którym zamieszkiwał 
Runszkowski, został następnie pod­
palony. 

Komunikat policji mówi, że mor­
dercą jest rodzony brat Runszkowskie­
~, Zl-letni Jan. Przytrzymany przy­
znał się do. winy z chwilą. przedstawie­
nia dowodów rzeczowych. Łupem 
zbrodniarza stało się jedynie 15 gulde-

mne .pro~ekty, choć~y dlatego, że ce- Każdy z Was może łatwo zdobyć 
lem IC?- J.est. zdobYCIe nagród, a. nie jedną. z cennych nagród. Ruszcie kon­
uprawlll:n~e zartów. To, co JlOwiedZia-\ ceptern. Prot l Gerwazy czekają na 
~em ~y~eJ, to tylko dla uniknięcia nie- Was. 
Jasnoscl. Wszystkie inne projekty od- T. Z. HERNES. 

Ru~~n I. nA WlftRI K~HKnR~ ,,~Rf~~WHIKA" 
wypełnić i odesłać 

Proponuję imiona bohater6w: 

1) 

2) 

Wysyła (nazwisko biorącego udział w konkursie) 

imię:----------_______ _ 

nazwisko: __________________________ _ 

Wyciąć 

i zachować! 

KUPON 
nr. II. 

WIELKIEGO 
KONKURSU 

ORĘDOWNIKA 

Szczęście 
wnOSl los 

do domu 
kupiony 

w kolekturze 

rfeodofłl KłtrZ\Vega 
Łódź, Główna 1 (róg Piotrkowskioj) 

n 5690 

• 

Konfiskata 
HNaszego Przeglądu" 

War s z a w a (P AT). Gazeta "Nasz 
Przegląd" z dnia dzisiejszego zostaia 
przez komisarjat rzą,du skonfiskowa­
na. 

Znak czasu 
Z g i e r z, 11. 2. W zwią.zku z inten­

sywną. i konsekwentną akcją, przepr~ 
wadzoną na terenie Zgierza, a zmie­
rzającą do odżydzenia polskiego życia. 
gospodarczego, notujemy z ostatnich 
dni pocieszający fakt. 

W Ciągu stycznia zwinęli swoje 
składy w Zgierzu Żydzi: Efroim N os­
sak (ul. Piątlwwska 19), który prl)wa­
dził skład kolonjalno-spożywczy, oraz 
H. Spirytus (ul. Piątkowska 5), wła­
ściciel warsztatu rymarskiego. 

W tym samym czasie przY ul. Piąt ... 
kowskiej 4 powstała nowa placówka 
pol sIta w postaci składu kolonjalno­
spożywczego, solidnie prowadzonego 
przez rodowitego Polaka, p. ~,viątcza­
ka, zatrudnionego dotąd w spółdzielni 
spożywców "Zgoda". Nowej placówce 
"Szczęść Boże l"~ 

Wniosek 
posłanki Prysłorowej 

Na ostatniem posiedzeniu Sejmu 
posłanka Janina Prystorowa zgłosiła 
do laski marszałkowskiej wniosek 
wraz z projektem ustawy o uboju zwie­
rząt gospodarskich' w rzeźniach. 

Projekt tej ustawy wart. 1 powia­
da, że przy uboju w rzeźniach publicz­
nych i prywatnych bydło rogate, świ­
nie, owce, kozy, konie, osły, muły i psy 
powinny być ogłuszone przed wykrwa­
wieniem. 

Przepis niniejszy nie ma za.stoso­
wania w wypadkach nagłych, kiedy 0-
głuszenie jest niewykonalne. 

Wart. 2 czytamy, że zwierząt nie 
wołno wprowadzać na miejsce ubojU 
przed zupelnem ukończeniem przygo­
towań, potrzebnych do natychmiasto­
wego uboju zwierzęcia. 

Wykrwawienie przy uboju można. 
rozpoczą.ć dopiero po całkowitern ogłu­
szeniu zwierzęcia. 

Nie wolno oprawiać zwierzęcia. 
przed stwierdzeniem jego śmierci. 

Art. 3 głosi, że w rzeźniach publicz­
nych i .prywatnych zabrania się doko­
nY~3;ma w ob.rębi~ rzeźni i hali mię­
sI?~J mneg? dZlelema tusz ZWierzęcych, 
nlZ na dWIe podłużne połowy. Nie do­
tyczy to tusz zwierzęcych, przeznaczo­
nych do przerobu w tej samej rzeźni, 
w której dokonano uboju. 

WY.l?uszczanie w rzeźni, jako też 
wszelkI. tr.ansport (oddawanie, przyj­
mowame l wYĘonywanie transportu) 
poza obręben~ rzeźni tusz mięsnych 
s~ro~ych, dZlelonych inaczej, niż prze­
wlduJe ust. 1 jest zabronione. Nie do­
tyczy to transportu mięsa wieprzowe­
go oraz na cele konsumcii we wla­
snem gospodarstwie domovi'em oraz w 
zakładach gastronomicznych. 

Art. 4-ty postanawia, że szczegóło­
we. przepisy, dotyczące sposobu uboju 
zWIerząt, wymienionych wart. l-ym, 
wyda W drodze rozpOTzą.dzenia mini­
ster r0.rni~twa i ~eform rolnych, w po­
rozumlemu z mmistrem spraw we­
wnętrznych. 

Art. 5-ty przewiduje karę aresztu 
do 3 miesięcy lub karę grzywny do 
3.000 zł ~zględnie łą.czną. karę dla 
tych,. ktorzy wykraczają przeciwko 
przepIsom wspomnianej ustawy 
względnie wydanym na podstawie art~ 
4-go ustawy. 

. ~rzeczn~ctwo należy do władz ad­
IDlmstracYJnych. 

Art. 6-ty przewiduje, że wykonanie 
ustawy niniejszej porucza się mini­
strom rolnictwa i reform rolnych, 0-
raz spraw .wewnętrznych, stosownie 
do zakresu Ich działania. 

-.ów i drobniejsze przedmioty. g,l dokładny adres : ____________ _ 

Końcowy art. 7-my postanawia że 
ustawa wchodzi w życie na całym' ob­
szarze Rzplitej z dniem 1 stycznia 1937 
r. z ~yjątkiem województwa ślą.skie­
go, zas na obszarze tego województwa 
- :po ~głoszeni~ .z~?y sejmu śląskie­
S'? l me wcześmeJ mz z dniem 1. stycz .. 

( ma 1937 r. . J 



LODZKIE WIDOKI 

Laur olimpijski 
Prasa. doniosła ostatnio, te )opraoo­

wane zostały nowe mundury (lla stra­
Ay wi~ziennej z wia.nkiem laurowym 
na kołnierzu ..• 

Gdzie się może spotkać dwóch pa­
nów w średnim wieku, którzy znajo­
mość zawarli w rządowym gmachu, 
opatrzonym w kratki? Oczywiście, ,\. 
bo w pooobnym lokalu, albo w barze 
"Pod wściekłą krową"l Tym razem 
zaszedł ten drugi wypadek. 

- Panno Lodziu, większy z balsa­
mem i kaszankie ... 

- Od kiedy to nie poznajesz feraj­
ny? 

- Jak pragnę wolności Maniek! Co 
robisz? 

- Dobre wrażenie. A ty co? Ter­
min wyszedł, urlop zdrowotny, czy 
amnestja! 

- Poniekąd faktycznie amnestja. 
- W taki mróz to krewa. Co w 

mamrze słychać? 
- Co ma być, się wirobilim konku­

rencje szewckiej branży. Bata tera 
bez gadania wykwituje, skoro jeżeli 
nasz brat kamaszki, czyli bambosze, 
za miskie grochówy pichci. Chałup­
nikom także samo mus zęby na poli­
ce kłaść, czyli też do lombardu zana­
szać... A takiem prawem kto pirsza 
osoba w społeczności - my! A 00 w 
branży słychać? 

- Bryndza, puch, metafizyka._ O 
wiele rozprujesz kasowy sprzęt same 

\ 
J)Totestowane weksle, forsy ani na le­
karstwo. 

- W ten deseń na bezrobotnych 
zejdziem, podobnież. 
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Oddział b. marynarzy w Lod~i na świę-cie l6·lecia zaślubin Polski z Bałtykiem. 

Straszna katastrofa · 
przy budowie mosłu nad Sekw·aną 

WskUJtek ~amania Mę fl~U'igu kO#MJ * ~~enw mo_era1ni 
Młnąl do rłieki 

P a ryż. (Tel. wł.) Straszna kata­
strofa wydarzyła się przy robotach na 
moście, budowanym nad Sekwanę., 
gdzie zatrudnieni sę. wyłącznie bezro 
bołni. 

W pewnej chwili spuszczono na. li­
nie dŹWigu kosz z trzema. monterami. 
którzy mieli odbyć próbną jazdę dla 
sprawdzenia konstrukcji pomocniczej, 

potrzebnej przy robotach na moście. 
Gdy kos? znalazł się nad środkiem 

rzeki, nagle jeden ze słupów, podtrzy­
mujących dźwig, załamał się. a kosZ 
z trzema monterami r'unQ,ł do Sekwa­
JlY. Z powodu rwącego prę,du, wszel­
kie wysjłki wyrlobyc1a nieszczęśliwych 
ofiar bYły bezskuteczne. 

Wilki napadałą na ludzkie osiedla 

go, bo widzi tam prawdziwą obronę 
swych praw, bo tam może walczyć o 
swoje dobro; wy tymczasem chcecie 
go omamić, oderwać od ludzi. którzy 
maję. jedyny cel w tem, aby ulżyć do­
li robotnika polskiego - ale to wam 
się nie uda, bo dziś robotnik na lep 
nie pójdzie, bo dziś robotnik zrozumiał 
wasze chwyty". 

Przemówienie to zebrani przyjęli 
rzęsistemi oklaskami, co wywołało 
niezwykłę. konsternację w prezydjum 
Z. Z. Z. 

Na zakończ.enie zebrani, chcąc za­
dokumentować swoje dążenia, odśpie­
wali "Hymn Młodych" i opuścili salę 
obrad. 

Ares~row,anie członków 
S. N. w CZęst1)Lchowie 

Częstochowa. (TeJ. wł.) We 
wtorek w godzinach wieczornYCh do 
lokalu Stronnictwa Narodowego w 
Częstochowie przybyła policja tajna z 
wydziału śledczego . Ponadto przybyła 
większa ilość policji umundurowanej. 
W lokalu znajdowało się w tym cza­
sie wielu członków. Wszystkich wyle­
gitymowano, poezem wielką ilość za­
brano na. aucie ciężarowem, eskorto· 
wanem przez silny oddział policji u­
mundurowane.i do wydziału śledczego. 

Echa zajść antyżyd1o-w's.kich 
L ó d ź, 11. 2. W niedzielę 22 grud­

nia 1935 r. na bałuckim rynku upra­
wiany był handel, przyczem Zydzi u­
stawili swoje stragany. O godz. 14 do­
szło do demonstracji. Grupa około 60 
osób ~częła przewracać stragany ży­
dowskie. Zgromadzeni na rynku za­
częli zbierać rozsypany towar. Poli­
cja przybyła na miejsce i aresztowała 
kilku z tych, którzy zabierali rozsypa­
ny towar. Demonstranci stawili opór. 
Jako winnego pobiCia policjanta za­
trzymano Władysława Klimczaka, 
który zasiadł na ławie oskarżonych w 
sądzie okręgowym w Łodzi. Sąd ska­
zał Klimczaka na 2 miesiące aresztu. 
Rozprawa przeciw innym demonstran-

- Zeszli doktory, zeszli adwokat y, 
tera na nasze3"o brata kolej - wszyst­
kie po porz~deczku. Ale fach to betka 
- grunt, że naszych w tem samem 
Parchen - Kirchen przyskrzyknili. 
Wstyd dla narodu - kanadyjskie cwa­
niaki taki jem wycisk dali, że kaput. 
Na nartach takżesamo w kość dostali... Skutki łiimy na Kresaclł W sc hodnlch - Mr~ w Krakowie tom odbędzie się w terminie później-

- Moż·e poetycka branża poratuje ... JAsta śmierci w Ameryce szym. 

W i ) n o. (Tel. wł.) Z powodu mro- przeszkód śnieżnych odbywa się nor- Połsk'ie !lnkomt1ltvwy - Niby jak? 
- A w Ameryce, jak naszym też 

obkład dawali przez cały czas, jeden 
tylko Wierzyński odegrał się. Takie 
im wiersze zaiwanił, że zara złoty laur 
dostał. 

zów i obfitych śnieżyc na kresach maInie. dla fiński'ch 'krolei 
wschodnich zdarza·). się coraz liczniej L d (PAT) Nad wyspami 

o n y n.. War s z a w a. (Tel. wł.) W wyni-napady wilków na ludzkie osiedla. b t' l .. l bard o s ·lne bu ry YJS oeml przesz y z l - ku przetarlIu ml'ędzynarod"-wego na Koło Głębokiego przeprowadzono ś . . ~ v 

• - I{apuje - musiał w kraju po 
lllotach czytać i potem tak jem zaiwa­
liił rodzonem polskiem słowem, że aż 
oczy zbieleli. Bywa... Aczkolwiek nie 
roz\\Oliem, jakiem prawem laur był 
jemu dany. Czy ten gość też ponie­
kę.:d za strażnika służy. Bo tera to 
straży więziennej laury złote na. koł­
nierz dali. 

rze mezne. dostawę lol'omotyw do ft'n' ski ch kolei obławę, podczas której zastrzelono 9 N l ś' t Pl th v ~ 
wilków, a wyso co CJ por u ymou wi'- Kiangnan, otrzymala dostawę jedna z 

wróciła się łódź, przyczem dwoje ludzi firm polskich. Dostarczyła ona próbnej W zaścianku Downary śnieżyca za- t ł 
za onę o. lokomotywy. która poddana została na. sypała zabudowania gospoda,·cze. dro- u, L d' . I t kI po 

n on yOle wie e wys aw 8 e - mieJ'scu badaniom. Próba szybkości gi i pola. Zaspy maję. ponad 3 i pół m. l t ł k d ł '1 wyc l ZOS a o usz o zony c l przez SI - wypadła dQprze. (w.) 
Zaścianek został odcięty od świata, ny wiatr. Panuj~ silne mrozy. ' 
nawet ludność nie mogla wydostać się Nowy Jork, (PAT) Liczba śmier- 2596 ro~zn:i"a wstąp!enia 
ze swych mieszkań. Dopiero w połu- łl< ł8 
dnie prz;ljechal jeden z są~ iadów, któ- teJnych wypadków, spowodowanych n~ t",nll1 
ry sprowadził pomoc. falę. silnYCh mrozów w stanach środ- n", I Viii 

War s z a wa. (Tel. wł.) Dziś rano kowych wczoraj znacznie wzrosła. T o k i o. (PAT). W dniu dzisiej-- O n-ajul Komu Maniek zale­
wasz? Laur czyli też wawrzyniec da­
wali za pisanie kawałków do gazety, 
a takżesamo za kino w operze._ 

o godz. 8 \V Warszawie było 12 stopni 25 miejscowości w stanie Minne- szym uroczyście obchodzono 2 .59G-tą 
mrozu. (w) sota i liczne miejscowości w stanach rocznicę wstąpienia na tron pierwsze-

- Frajer! Dawali, ale kto chciał 
brać? Jedna lebiega brała, a który fre­
chowniejszy w trzy miga na poczte ~ 
szczył i odsyłał z powrotem. A że, u­
waźasz, nafabrykowali tego towaru na 
grand e, co było z całym kramem robić. 
W tej jeich Akademji raban - leci 
sekretarz do pI'ezes Sieroszewskiego 
i melduje: "Nie biero taka jeich pie­
ska-niebieska". Prezes, jak usłyszał, 
choleruje, macierzystem słowem ciut­
ciut nie obnosi. Forsy na te same pal­
mowe wawrzyńce wybulili, jak chole­
ra i faktycznie wstyd poiliekąd ... Zna-

Kra k ów. (PAT). Przy kilkustop- Wisconsin, Utah, IIImois i Dakota są go cesarza Dzimnau. W uroczysto­
nlowym mrozie opady śnieżne trwają odcięte od świata wskutek silnych za- I ściach wzięło udział przeszło 10 milJo-
nadal. W górach wytworzyły się zna- micei śnieżnych nów osób. 
komite warunki dla narciarzy. W Watertown w południowej Da- ProJ-,Gkt ustawy 

\Vszystkie pocięgi w stronę Zako· kocie grubość warstwy śnieżnej wvno- u 
panego sę. przepełnione zwolennikami si 8 m. Nadbrzeżny statek strażniczy War s z a w a (Tel. wł.) W mlm-
sportu narCiarskiego. Ruch pOCiągów uratował 7 robotników, uniesionych sterstwie skarbu opracowano projekt 
i drogowy dzięki rychłemu usuwaniu przez krę lodow.. ' ustawy, regulującej spTawę wydawa-

Fiasko •• sanacvinego·· Z. Z. Z, w Łodzi 
kiem tego zwołali posiedz.enie. Sekre- Ł ód ź, dnia 11 lutego. 
tarz melduje: "Jak któren nie bierze, Na niedzielę, dnia 9 b. m. "sana-
za frak pasażera i za brak strachu cyjny" Z. Z. Z. zwołał "wielkie" zgro­
państwowotwórczego do mamra!" A- madzenie pracowników umysłowych w 
le prezes, człowiek dobry, nie znasza, sali kina "Resursa" przy ul. IUlińskie­
żeby niewinnego za kratkie pakować go 123 celem omówienie szeregu za­
czyli do Berezy słać, nie pozwala . .Lak gadnień, dotyczących pracowników u­
usłyszał, że do mamra, tak powiada: mysIowych. Na wstępie zebrani do­
"Dobra jest, niech będzie do mamra, wiedzieli się, że zapowiedziany przy­
tylko nie tamtych frajerów, co laura jazd posła Kapuścińskiego i Gawlika 
nie biero, a laury". Komu trzeba za- z Warszawy, nie doszedł do skutku. 
meldowali, że nie można towaru go- Przyjechał natomiast z Warszawy 
towego marnować, a musowo poprzy- !>Tof. Zakrzewski, który po ukonstytu­
dzielać straży. ,\;V ten deseń tera owaniu się prezydjum, zabrał głos i w 
strażniki dostano Laurowy wianuszek p'r7J&szło god:dnnem przemówieniu u­
i szlus. siłował przekonać zebranych, że zapi-

_ Ale tem frajerom, co nie brali sywanie się pod sztandary Z. Z. Z. za-
władza pokazała adwokacki kształt! pewni wszystkim "szerokie możliwo-

ści", a w szczególności robotnikom, 
- Wiadomo! Siup pod te p,alem- którzy wobec zjednoczenia się z unja-

kie ~ Siup! Ale natomiast jak f.eira mi pracowników umysłowych, mogą. 
śmiało stanąć do walki z wyzyskiem 

będzie. kapitału! . 
- Z czem? Przemówienie p. Zakrzewskiego 
- Z temy lauramy. I strażnik! bę· wielokrotnie było przerywane pro te-

do mieli laury i te same pisarze, co nie stami. Do dyskusji zgłosiło się wielu 
odesłali? z pośród zgromadzonych. W przemó-

- T.ak wychodzi. wieniach swych mówcy wykazywali 
- T'l jak skapo'Vać, czy to straż- zło i obłudę tych, którzy wymazali z 

nik z rządowego więzienia, czy ponie. konstytucji słowo "naród", a. teraz sta-
który pisarz? I raj/ł się zjednać szeregi robotnic~e ha-

.-- Kto nie Wal, skapuJ__ ełami narodowemi, oraz przypomnieli, 
. ~ ..... że Z. Z. Z'f jako organizacja "sanacyj-

na" pomagała nieslawnej pamięci B. 
B. przy wyborach znanemi metodami. 

Jeden z mówców przypomniał po­
nadto wprowadzoną przez "sanację" 
ustawę scaleniową, która pokrzywdzi­
ła robotników przez zaszeregowanie 
ich do kate3"oryj; a dały one w rezul­
tacie obniżkę plac robotnikom źle u­
sytuowanym, w przeciwieństwie do 
pracowników na wysżych stanowi­
skach, którym podwyższono stawki. 
"Teraz, kiedy naród ma. was dosyć -
zakończył ten mówca swoje przemó­
wienie - kiedyście go do ruiny dopro­
wadzili, dopomagając Żydom do opa.­
nowania gospodarki i stanowisk, kie­
dy widzicie, że brać robotnicza garnie 
się tłumnie do Stronnictwa. Narodo­
wego, by walczyć o jutro pod hasłem 
"Polska dla Polaków", to wy panowie 
7.aczynacie udawać przed nami "opo­
zycję", chcecie tworzyć z nas "front 
robotniczy'" Ale tak robotnik, jak i 
pracownik umysłowy doskonale wie­
dzę., co o was sądzić. Mówicie nam, że 
burżuazja gnębi robotnika, a kto jest 
w tych szeregach burżuazji? Wy, któ­
rzy zajmujeCie zarządy fabryk, najlep­
sze i intratne stanowiska w przemyśle, 
wy, którzy jesteście członkami rad 
nadzorczych razem z kapitalistę. Zy­
dem, gnębicie robotnika.. Robotnik 
gacrnie siQ teraz do Obozu N aro do we-

nia obligacyj. Według projektu pra­
wo emitowania obligacji ma przysłu­
giwać tylko spółkom akcyjnym, któ­
rych kapitał zakładowy został wpła.­
cony conajmniej w wysokości 1 milj. 
złotych. 

Projekt ustawy nie prezwiduje wy­
dawania obligacyj przez monopole 1 
banki państwowe, k tÓTa to sprawa ma 
być załatwiona osobno. Projekt usta­
wy .. jest obecnie p1'7,edOliotem narad 
komisji międzyministerjalnej. Jeszcze 
w ciligu bieżącego tygodnia znajdzie 
się on na radzie ministrów, która zde­
cyduje o przedJoż'eniu go izbom usta­
wodawczym. (w) 

Plan inwesły·,cviny na' f. 1936 
War s z a w a (Tel. wł.) Uchwl'lo­

ny na ostatniem posiedzeniu ratly mi­
nfE-trów plan inwestycyjny na rok 
ł.ieżlicy przewiduje na inwesŁy':j e po­
zabudżetowe 223 milj. zł. RÓWllOCl.C­
śnie przemysł krajowy wyrazlł l2"oto­
wość przeprowadzenia robót nil wa­
runkach kredytowych na sumę ok. 40 
milj. zł. N a pokrYCie tego krt>'J.( tu 
rr-zemysł otrzymałby weksle, klóril u­
J::lożliwiłyby wykorzystanie ich mi wy­
konanie zamówień. W dalszym cią[( ll 
kredyt budowlany, który zostan i '~ urll­
clJomiony przez B. G. K. w r. b. d.:. wy­
sokości 40 mil.i. zł, upłynni w ruchu 
hildowlanym ok. 100 milj. zł kapl(r:ttll. 

Foza tem przewidzianych bst w 
budżchch poszczególnych millls f{'r jów 
i mor opoli na inwestycje o:;ół;1(l. ok. 
50 m1Jj. zł. Podsumowanie PO".Ti. 
I!Izych Ilum daje w sumie ok. 410 milj . 
7.1, które m.aję. być uruchomione w in­
westycjach. (w) 



& 

Na fn)ncie walk w Abi'synj.i ' 

Ata~ a~i~yń~ki lalamał ~i~ OH ~ruta[~ kol[la~ty[~ 
Adis Abeba (PAT). O ostatniem 

bombardowaniu Dessie ogłoszono u­
rzędowo, że ofiarą bomb padło 3 zabi­
tych i kilku ranionych. 

\V rzoraj samoloty włoskie zrzucały 
bomhy na drodze UaI-Dia (Wal-Dia) -
Kquoram - jezioro Aszangi. Ofiary 
tego bombardowania są. pod opieką. la­
zaret.u polowego bTytyjskiego czerwo­
nego krzyża. 

A d i s - A b e b a. (Tel. wł.) W dniu 
lO lutego wojska rasa Sejuma atako­
wały zaciekle włoskie pozycje koło 
Makale. A tak abisyńsl;:i załamał ~lę 
na sieci drutów kolczastych, gi~ie 
zdziesiątkowały Abisyńczyk6w wło­
skie karabiny maszynowe. 

L o n d y n. (Tel. wł.) Jedno z pism 
angielskich pedaje szczegóły klęski 
i ucieczki rasa Desty. Zdaniem pisma, 
ras Desta troszczył się raczej o własne 
korzyści, niż o zaopatrzenie wojska w 
żywność, wskutek czego wielka liczba 
jego żołnierzy pOTzuciła z głodu jego 
szeregi. Gdy Włosi rozpoczęli atak, ar­
mja nie potrafiła stawić im czoła. 

. R z y m. (Tel. wł.) Ogłoszono urzę­
d·ową. liczbę poległych w Afryce 
\Vschodniej od dnia 1 stycznia 1935 r. 
do l stycznia 1936 r., która osiągnęła 
cyfrę 427. 

II a g a. (P A T). Zarzą.d gł6v;py ho­
lenderskiego Czerwonego Krzyża o-

Szósty dzień igrzysk olimpijski(h 

~ 

We Francji odbywają się obecnie m/llnewry. Na zdjęciu pa·troI strzelców alpejskich 
w malrszu. 

trzymał od kierownika ambulansu ho­
lenderskiego, znajdują.cego się na fron­
cie abisyńskim w Dessje, dr. Wincke­
la, depeszę, w której donosi on., że 
podczas bombardowania Dessje przez 
samoloty włoskie kilka bomb spadło 
tuż przy ambulansie, nie wyrzl'),dzając 
jednak żadnej szkody. 

Ang'Ii1k 
dorad~cą wojsk. N'egusa 

R z y m. (PAT). Cała prasa włoska 
7:amieszcza wiadomość o mianowa­
niu Anglika, płk. Holta, głównym 
dorad.cQ. /WojSkowym negusa. . 

we wtorek w Garmisch ruch niezwykły, 
ponieważ już o godz. 8 rozpoczęły się 
emocjonują.ce wyścigi bobslejowe na 
torze powyżej jeziora Riessersee. Szczę­
ście ig-rzyskom nadal sprzyja, to też tor 
bobslejowy jest w dlOskonałym stanie. 
W nocy w Garmisch notowano Hl stop­
ni mrozu. na torze nawet 18 stopni. 
Od ran::>. ś\yieci słońce 

Jeszcze dzień nie wstał, a już na to­
rz~ uanował ożywiony ruch celem osta­
tecznego przygotowania go. Po prze­
tarciu toru przez oobsleje niemiecki, 
wioski i francuski rozpocz~to konku­
rencje. Pierwszy start odbył sie bez 
wypadlm. chociaż nie wszystkie załogi 
biegu ukończyły. Z 19 z,gloszonych 
czwórek nie stanął tylko jeden, bobslej 
rumu.ńsld. z powodu kontuzji zawodni­
ka Anghele.scu. Bobslej czeski .. Czecho­
słowacja 1" nie przeszedł przez met~, 
.. Francja II" ~gubil hamulec i nie zo­
stał sklasyfikowany. z bob.sle.iu "Niem­
Cy lI" załoga na krzywiźnie wyleciała, 
a bob bez załogi zjechał wdól. 

N·=t.j!epszy czas pierwszeg'o zjazdu 
osiągnął bobslej .,Niemcy I" 1:20.73, 2) 
.. Belgja II" 1:22.22, 3) "Szwajcarja II" 
1:22.45. 

BaUang'rud zwycięża W biegu na 500 mtr. (Te? ~~.r ~~~,!tUd~i~ rot ::d~.l [6~ ~~i<o;:~ 
Garmisch - Partenkirchen 

(Tel. wł.) Jeszcze nie ukończono wyści­
gów bobslejowych na torze nad jezio­
rem Riessersee, a już rozpoczęto jazdę 
szybką. na łyżwach na 500 metrów na 
Riessersee. Kalbarczyk zrezygnował ze 
startu, do którego stanęło 36 zawodni­
ków, reprezentujących 14 narodów. 
Konkurencję rozegrano w 18 biegach 
po dwóch zawodników. Lód twardy, 
pogoda dobra. 

Norwegom się w biegu nie wiodło, czono drugi nawrót dla czwórek boibsle­
gdyż Egnestangen z powodu upadku jów. Tor po zjazdach pl'zed~połud.niowych 
z biegu ·zrezygnował, Haraldsen się po- więcej zlodowaciały okazał się szy·bszy, to 
k ł l b d ł b te.ż szereg załóg uzyskał znacznie lepsze 

t nI')" uzys {ując ar zo s a y czas. czasy. Na czoJo nieBj)odziewanqe wysunął 
Mimo to zwyciężyli Norwedzy i to nie- się bob Sz·waj'carji II, który swoim czase.m 
zawo~ny ~allangrud w czasie 43.4, zda- 1 :18.7'8 zb1iżył się o ~ sekund do rekordu 
byw~ył.C pIerwszy złoty medal dla NOl:- toru, ustal'onego przez bob niemiecki pod 
wegJI. 2. Krog (Norw.) 43.5, 3. Fil'eJ-. sterem Kiliana. Lepszy też czas nit w 
singer (St. Zjedn.) 44 sek., 4 .. Ishibara . z.leŹ!dz~e pierwBzym uZYSlkał boib Anglja I 
(Jap.) 44.1, 5. Lamb (St. ZJedn.), 6. a mianowicie 1:20.18, spycha:jl.\lc w o,gólnej 
Potts (St. Zjedn.) 44.8. (bp) tymczasowej punkta.cji l':najd'1ljący się do­

. ... Mysła bardzo dobrą formą. Dru.ga i trze-
PÓLFINALY W HOKEJA I szczęśliwie, przytem obrona szwedzka za-

. Dla or]entac.1'1 przyponl1pamy. że w gTU: cia tercja była bardzo emocjonująca, przy­
jple I: walczą Ka~B;da, NIemcy, Węgry l czem ataki obu stron zmiooiały się bły­
.An~l}a, a w .dz:rg<Iel A~eryka, Czechosł,o- skawicznie. W trzecIej tercji gra przybra­
;w&cJa, Au~trJa l SzwecJa.. la bard,zo brutalne formy. Obok świetnych 

G a r m l s c h - P a r t e n kIr ~ h e n. ~ ataków i obustronnej obroay, popisywano 
(Tel. w~.) We. wt~rek po połudnm rozpo: się równiet bardzo ostrą grą, w rezulitacie 
ezęl:y- SHl tutaj mH:·~zygrup?we. rozgrywki czego doszło nawet do bójki pomiędzy I 
pół~nałowe w hokeJ~ .. W pler~szem spot- Austrjakiem Demerem i Szwedem Berg­
kanm Amery.ka dosc. ,peWllle p.okonala quistem. Pierwszy po upadku uderzył 
Gz~cho~łowacJę,. natomlaBt w d~~glem Au- Szweda. na co ten zareagowal, a dołączy­
stna llleznaCZllle uległa Szwec]l. łQ}sIę do nich kilku innych graczy. Osta­

tecznie sędzia wykluczył z boiska pięciu 
graczy, obu aktorów zajścia, ,ponadto Au­
strjaków Stanka i Wojdę ora:z. Szweda 
Lilienberga. Wynik pierwszej tercji do 
końca gry i-uż nie uległ zmramie. 

AMERYKA-CZECHOSLOWACJA 2:0 
(0:0, 2:0, 0:0). 

Spotkanie to odbyło się przy silnym 
mrozie na jeziorze Riesersee. Pierwsza 
tercja by la nieciekawa, przy tern zda\vało 
się, że obie drużyny począt'lwwo niebar- JAZDA FIGUROWA PAŃ 
dzo się .wYBi}ają . .AmeryJ:anie próbowali Garmisch _ Partenkirchen.;;"'; 
tylko. po}edynczych wypadów, zresztą lat- (Tel. wł.) We wtorek rano rozpoozęły się 
wo lIkWIdowanych przez dobrą obronę I' ...... . 
czeską. W drugiej i trzeci •. ' tercji obraz tuta~ na BtadJ0!1le ,?lI~PlJsklm. p0l!u:;y 0-
zupelnie się zmienił. Grano z wielkiem! bowlązkowe w leźdz~e flg'uroweJ pa~. Z 33 

. •.. A zgłoszonych za wodmczek, na starcle sta-
zac~ęclem przy ~.docz~e.1 przewadz~ me- nęło 25. Niemcy w ostatniej chwili wyco-
rykI. RÓ~noczesme. tez .gra .znaczn~e. zao- fali 3 zawodniczki. Nie stanęły do konkur­
s~~'zyła Slę .. W tJrz.eclel ml'11UCle dru,gleJ ter- BU olimp!jskiego mistrzyni Węgier i mi­
cJr po zam;eszamu po~bram.kowem ?ram- strzyni akademików Austrji Leiner. Nara­
kB;rz czeskI, Pe~{8, krązek ~leuważ~le pu- zie na czołG wysunęły się obok bezkonku­
śClł ~od nogamI do yvła~n~J bramkl(; Dr~- l'encyjnej Sonji Henie, Angielki COlledge, 
gą bla~~ę. dla ZWyClęZCO"" uzyskał am!- oraz zawodniczki amerykańskie. Świetnie 
son odlJllaJąc strzał Roosa. spisała się również 11 letnia Japonka Et-

SZWECJA-AUSTRJA 1:0 (1:8, 0:0, 0:0). 

Spotkanie to, odbyło się niemal równo­
.meśnie z po.przednim meczem. lut w dru­
giej minucie, lPie~wBzej .~ji Szwedd' 
llld'dJ:wLi Pl"O'\WI.'Ibe~ Jl!łlZf!I Ułłelnberga. 
hustrjacy gra'ł[ bardzo Ił'~, 'lea m&!łQ 

suko Inada. (bp.) 

Wyści'gil bobslejowe 

tąd na dru~iem rriiejsoo bop Niemcy I na. 
czwarte. 

W cz·asie drugieg'O nawrotu., . jeez'c·ze 
przedpol1udniem zdarzył się s'zereg wy­
.padków wskutek czego od,padło kil'ka bo· 

Mw. W!Pclly 11:, wylecia.wszy. z toru li-! 
67)ko~ły go J)Owadmie, powooumc maczn, 
JH'Zerwę, ko.nieczną dla. napra.wy UB:r-kodz~ 
nia. J eden z członków ząłogi odniÓBł po­
wa.1Jne Olbratenia i z,oet.al. odwiE'iZiony do 
s~p'i ta,la. 

Po dW1\l nawrotach (ogółem .orzewid·zia­
:ne są cztery) p'rolWadzli ołlocnde Szwa~,car~a 
l:! z czasem ogólnym 2:41.23, 2. Szwa.1car)& 
.I 2:>ł3.37, 3. Ang}iJa 2:43.66, &. Niemey. 
I 2:43.18, 5. Amery!ka I 2:%4.78, 6. Francja 
II 2:U.93, 7. Belg.@ II, 8. Be1';rja 1. 2:47.58, 
9 Włochy I 2:i9.42, 10. Ameryka II 2:49.46, 
11. Cze.chQs!Qiwacja II 12. Austrja. I, 13-
Rumunja II, 14. Austrja II. (!łYp). 

Zawody ho:keja w Gdań'Sku 
G d a ń s~k (PAT). W tumieju bły­

skawicznym w hokeju na lodzie dru­
żyna klubu sportowego Gedanja poko­
nała mistrza Gdańska Deutscher 
Schlittschuh Chili w stosunku 1:0 (0:0)_, 

Przegrany mlecz piłkarski 
Gdańsk (PAT). Rez-egrane w 

Gdańsku zawody piłkarskie między U­
nion z Tczewa i gdańskim klubem po­
licyjnym zakończyły się porażką. dru­
żyny tczewskiej w stosunku 3:1 (2:0). 

Trl!ęs,i'eni:e ziem'i 
K a l k u t t a. (P AT). W miejscowo­

ści Mu:r.zaffaTpur w prowincji Bihar 
odczuto wczoraj silne trzęsienie ziem!. 
Przerażeni mieszkańcy wybiegli na u­
lice. Na szczęście ofiar w ludziach nie . 
było. ·Wstrzą.sy podziemne odczuto 
również w Patna, gdzie zapanowała 
panika w zwią.zku z przepowiednią. a­
·strologów, iż miasto to nawie,dzone 
zostanie w dniu jutrzejszym trzęsIe­
niem ziemi. 

Wniosek posłanki Prystorowej, doma­
gający się zniesienia uboju rytualnego w 
Polsce, n:epoluli w dalszym ciągu Żydów. 
Oto co pisze w tej sprawie żydowska 
lwowska "Chwila": 

"Przed dwoma dniami marszałek Se­
natu p. Prystor przyjął na herbatce 
członków Senatu. (Jak wiadomo, żona 
marszałka Senatu p. Prystorowa jest 
autorką projektu zakazu uboju rytual­
nego, który został wniesiony do Sej­
mu l). Został zaproszony również orto­
doksyjny senator Trockenheim. - któ­
ry skorzystał ze sposobno'ści, by prze­
konl:tć Benatorów na podstawie zebrań 
nych materjałów, że ubój rytualny jest> 
właści wie jednym z najbardziej humal­
riitarnych sposobów uboju zwierząt. 
Pono sam marszałek Senatu przyznać 
miał rację p. Trockenheimowi, .- który 
wykazał ponadto, że na skutek ewen­
tualnego zakazu uboju rytualnego na­
stąpić by musiał gwałtowny spadek 
konsumc,ii mięsa, co już napewno nie 
jest w interesie rol:ników. Wielu sena­
torów przyrzekło wpłynąć na grupę 
sejmową, by się wstrzymała z wniesie­
niem projektu." 
Wystarczyła interwencja jednego Ży­

da, a "sanacy jni" poslowie przyrzekaja, 
swój wpływ na załatwienie sprawy po 
myśli Żydów. Nalezy wątpić, aby obecny 
Sejm był zdolny do załatwienia sprawy u­
boju rytualnego w Polsce. 

* A oto co donosi żargonowy "Hajnt·, z 
Warszawy: 

.. W niedziellę cały dzień obradowało 
zgromadzenie Tabinów z "Agudy" przy u­
dziale delegatów rabinów z kresów i z Beł· 
za, nad walką przeciw prokktowi uBtawy 
o zakazie uboju rytualnego. W ciągu dnia 
nadeszły wiadomO'ści ze Lwowa, Wilna, 
Krakowa i jeszcze z wielkiej ilości żydow· 
skich kahałów, że od'był'll posiedzenie pró­
testacyjne przeciw temu projektowi. Na 
czwarJ.ęk zostało zwołane zgromadzeni:e· 
wielkiej rady "Aguda - Hejrabonim". któ­
ra składa si~ z 6Q rabinów. W zgromadze 
niu wezmą także udział rabinaty z War­
szawy, Wilna, Krakowa i Lwowa. cadycy 
z Belza, PiaBeczna, Aleksandrowa. Pary­
sowa, Kołbieli i wielu innych." 

"Zgromadzenie odbędzie się pod pr:z.e­
wodnictwem nadrabina Chaima Grodzień­
skiego i prezesa "Aguda - Hejl'abinom" _ 
Mendelego, na drabina z Pabjanic. Zgro­
madzenie :zamieni się w imponujący wiec 
,protestacyjny wezyetkich duchowych wo· 
dzów żydowskiego rabinatu. Rada ustali 
także dzień rozpoczynający post, jaki ma 
być Pl~oklamowany w całym świecie ży­
dowskim, oraz nakaz, że Żydzi w całej 
Polsce mają nie jeść mięBa przez " tygo-
dnie." . 

.. Warszawski ra:binat przystąpil do 
zbierania podpisów na zbiorowym prote­
ście 1800 rabinów w Polsce przeci w zaka­
zowi uboju rytualnego; iprotest ten ma 
wykazać, że ubój Tytualny jest jednym z 
uprawnień religijnych żydowskiej wia­
ry. Pr0tMt ten j)rdzie ~-yd-ukowany w 
fnrrnlp broszury i rozeBlany tlo 'Vszy.stldch 
posłów i Benatorów żydowskich." 

"Związek rabinów z wYŻBzem wykształ­
ceniem razem 7. przedstawicielami }l:łrla­
mentarnymi przygotowuje naukowy m.a­
terjaJ: olmmny przeciwatakowi na zyduw-
ski ubój rytual1D~v." ł 

Walka za.powiada &~ intP.resująco. Zą-, 
Oaczymy, kto ~wyei~;Yi 



Lut, 

ŚRODA 

Faza: 5 

. 

I Kalendarz nvm.-kat. 
Środa: Eulalji p. Juljana 
Czwartek: Grzegorza 11. 

Kalendarz słowiański 
Środa: Radz) na św. 
Czwartek: Jordana św. 

Słońca: ..... schód 7,17 
zachó,j 16,57 

Długość dnIa 9 g. 40 min. 
Księtyca: wschód 22,56 

zachóJ 3,18 
dzień po pełni. 

Adre~ redak[ji i adminiUra[ji W lodlt 
telefon redakcji i adminl.tracji 173-55 

Piotrkowska 91 
Godziny przy Jęć dla interueDtÓ. 

od 10·-12 

NOCNE OY2URY APTEK 
Nocy dzilSiej8zej dyżurują apteki: Steok-

'la, Limanov\'lskiego 37 (~vdow",ka), Jankie­
IE:wicza, Stary Rynek g (żydowska), Stanie­
lewicza. P()mo~ska 91. Borkowskiego, Za­
wadzka 45, Gluchowskiego, Narutowicza 
6 Hamburga. Główna 50. PawłowSIkiego, 
Piotrko ..... skla 307. 

Pogotowie: tel. 102-90. 
Straż ogniowa: tel. 8. 

TEATRY ŁÓDZKIE 
Teatr Miejski - 17.30 .. Chcę właśnie cie­

bię'·· 
Teatr Popularny - "Codziennie o pią­

tej" z Wł. Walterem. 

KINA ŁÓDZKIE 
Adria-M~tro - "Raj na ziemi". 
Bajka - "Hrabia Monte Christo". 
Capiłol - "Peter Ibbetoon". 
Corso - "Kobieta włamywaoz". 
Czary - "Krew na piasku". 
Miraż - "Droga bez powrotu". 
Ikar - .. Młody las". 
Oświaiowy - "Król cyganów", 
Palace - "Kwiąt Hawai". 
Przedwiośnie - "Księżniczka Czarda-

sza". 
Rialto - .. Bccky Scharp". 
Stylo .l1y - "Roześmiane IJczy". 
Mimoza - .. Niewolnica z Mandalay". 
Zachl!ta - "Cn<>tliwa Zuzanna". 

KOMUNIKATY 
Wyjaśnienie. W notatce p. t. "Rocznica 

zaślubm Polski z morzem" w numerze 
Orl!downika z 11 b. ID. za.szta pomyłka. 
~Iianowicie zamiast slów "odbyło się pod­
niesienie bandery i złożenie wieńców na 
tablicy pamiątkowej wmurowanej na 
gmachu ratusza'\ mylnie napisano. że "od­
było się poświęcenie bandery i odsłonię­
cie tablicy pamiątkowej"_ 

Wyjaśnić należy, że tablica pamiątko­
wa wmurowana jest na ratuszu od kilku 
lat. 

Ku czci Ojca Świętego Piusa XI. Z oka­
zji czternastoletniej rocznicy panowania 
Ojca Świętego, Papieża. Piusa XI, jaką ca.­
ły świat katolicki obchcdzi \\' bieżącym 
miesiącu w całej diecezii łódzkiej odbędl\ 
się w najbliżBzych dniach t. j. 12 i 16 lu­
tego r. b. uroczrs.te nabożet'lBtwa na inten­
cję Jego Świątobliwości. Poza tern zorga­
nizowane zostaną uroczyste akademje, po­
święcone ku czci Ojca Świętego Piusa XI. 

Solenne nabożeliBtwo w katedrze Św. 
Stanislawa Kostki odprawione b~dzie w 
niedzielę, dnia 16 bm. o godz. 10 rano 
przez Jego EkscelenCję ks. biskupa Wło­
dzimierza JasillBkiego, Najdostojniejszego 
Ordynarjusza diecezii lódzki ej. Organiza­
{:je proszone są o wzięcie udziału w uro­
{:zystoś,ciach papieskich z sztandarami. 

Tegoż dnia o godz. 19 odbędzie się w 
sali górnej Domu Katolickiego przy ul. 
Gdańskiej L. 111 Akademja reprezentacyj­
na, na. której referat wygłOcSi dr. Adam 
Bilik n. t. "Papież PiuB XI na tle współ­
czesnego świata", oraz część koncertowa 
w wykonaniu profesorów Łódzkiego Kon­
serwatorjum l\Iuzycznego i chóru "Lut­
nia". 

Z 2YCIA ORGANIZACYJ 
GO-lecie Tow. śpiewaczego. W niedzielę, 

9 b. m.Tow. Śpiew ... Echo" obchodziło u­
rocz~-stość 60-lecia swego istnienia. Pro­
gram uroczystości rozpoczęto w sobotę na.­
bożellstwem żałobnem za zmarłych człon­
ków Tow. w kościele św. Krzyża. l\IBZę św. 
odprawił ks. Gradolewski., udział w niej 
wzięli wszyscy członkowie wraz z rodzi­
nami. \V niedzielę odbyło się uroczysto­
ściowe nabożeństwo, na którem chór Tow. 
"Echo" pod batutą prof. Prosnaka wyko­
nał pienia religijne, zaś w solowych pie­
śniach wystąpił p. Szor. Na nabożellstwie 
które odprawil ks. oficjał dr. Bączek, o­
becne byly delegacje Towarzystw Śpiewa­
czych z Z\viązkiem wojewódzkim na czele. 
Dalszą część uroczystości jubileuszowych 
odłożono na piątek, dnia 14 b. m.; o go­
dzinie 18 nadany będzie koncert chóru 
Tow. Śpiewaczego przez mikrofony Pol­
skie.go Radia. w studjum łódzkiem. Za­
kończenie uroczystości nastąpi w prz~rszłą 
niedzielę wielkim koncertem symfonicz­
nym pod batuta. prof. Prosnaka. 

"Zgromadzenie Tkaczy" m. Lodzl człon­
kiem dożywotnim L. O. P. P. Jedno z naj­
starszych na tere:'1ie naszego miasta sto­
warzyszełl, mianowicie "Zgromadzenie 
:Tkaczy m. Łodzi" (ul. przejazd 3) zapisało 

Numer 36 = ORĘDOWNIK, czwartek, dnia 13 lutego 1936 Strolllł 'I 

~ydowska malherka biletowa 
Ł ó d ź, 11. 2. Zarząd miejski daie 

żydowskim organizacjom sportowym 
subsydja. Jako jedno uzasadnienie po­
daje się fakt, iż ŻydZi płacą również -
i to bardzo dużo - podatków do kasy 
miejskiej. 

Jak to płacenie wygląda w praktyce 
ilustruje poniższy wypadek: 

Żydowski klub sportowy "Hapoeł" 
urządził pr7y ul. Piotrkowskiej 83 za­
bawę taneczną i z tej racji, jak zwy­
kle, bilety zostały ostemplowane przez 
wydział podatkowy, celem pobrania 
odpowiedniego podatku komunalnego 
od zabaw i widowisk. 

Kontrola, przeprowadzona na zaba-

'''ie, wykazala, że żydowscy sportowcy 
przeprowadzają oszukal1cze kombina­
cje. 'V pierwszym rzędzie znaczną 
i lość biletów bezpłatnego wstępu sprze­
dano. Bilety tego rodzaju nie podle­
gają opodatkowaniu i sumy pobrane 
za nie, wyłączone zostały od podatku. 
Niezależnie od tego bilety sprzedane 
oficjalnie, odbierano przy wejściu i 
sprzedawano po raz drugi. 

Ponieważ wobec wydziału podatko­
wego zgłoszenia dokonał w imieniu 
klubu "Hapoel" Salek Przedecki (Ka­
mienna. 4), jego właśnie pociągnięto 
do odpowiedzialności zgodnie z art. 67 
ustawy o finansach komunalnych. 

Kto jest winien 
Ł ó d ź, 11. 2. Przy k011CU grudnia 

ubiegłego roku ubezpieczonemu Józe­
fowi Jańcowi (Bytomska 11) zachoro­
wał nagle na gardło 14-letni syn Sta­
nisław. 'vV nocy chłopiec zaczął się du­
sić, więc przerażony ojciec zawezwał 
telefonicznie pomocy pogotwia U. S. 

Otrzymał jednak odpowiedź od­
mowńą i radę, aby zwrócił się do leka­
rza punktowego. Chory chłopiec prze­
trzymał jakoś noc i nazajutrz zjawił 
się lekarza punktowy, który orzekł, że 
choroba nie przedstawia nic groźnego 
i kazał robić kompresy i płukać gar­
dlo. Gdy następnego dnia choroba 
wzmogła się, lekarz punktowy przelm­
zał chorego speCjaliŚCie, który również 
ni~ mógł rozpoznać właściwej choro­
by, lecząc go kompresami i płukaniem 

się w poczet członków dożywotnich L. O. 
P. P .. wpłacając do kasy Łódzkiego Obwo­
du Miejskiego L. O. P. P. (ul. Prez. Naru­
towicza 30) zł 150 tytulemjednorazowej 
skladl\i członkowskiej Zgromadzenie Tl,a­
czy m. Łodzi jest 29-tym zkolei czlonkiem 
do7.ywotnim L. O. P. P. w f_odzi. Wobl'c 
dużej ilości w naszem mie'cie poważnych 
stowarzyszeń i związków spolecznych, 
;;portowych i zawodowych. oraz instylu­
c~·.i przernysIowych i handlowych. nie na­
leży wątpić. że w najbliższym czasie wzro· 
śnie w Łodzi liczba czlonków dożywot· 
nich L. O. P. P. 

JUDAICA 
tydówka opluła medalik z wizerun­

kiem Matki Boskiej. Rzeczą ogólnie zna­
n~ jest. iż dzieci w mlodszYm wieku, ści­
śle postępują wzorem rodziców, czy opie­
kunów. którzy ~lużą im 7.fI przykład. To 
te7. wypadek, jaki zdarzyl się w .~7.I\Ole po­
w"zcchnej w o,;;adzie Kożmin. pod Łodzią, 
:r.łożyć nall'źy na I,arh niennwiści żydo\~­
skiej do religji katolickiej. Rletnia ucze­
nica wspomnianej szkoly Gitla ł,aja Sie­
radzka, podczas pam:y wydarIa jednl'j z 
kole7.anel, medalik z obrazkiem Matki Bo­
skiej i oplula. l\a sl,utl'k skargi poł;:rzyw­
rlzon('j Hczen ic,", ki('rownictwo ~zkołv za­
rządzilo dochoi:l7.enie. 1\a wieść o . tym 
wypadku, wśród społeczel11'llwa miej~co­
wego zapanownlo ogromne oburzenie i ka­
tegorycwie zaźl\dało od kierownika szko­
ły wydalenia bezczelnej żydóweczki i po­
wiadomienia wladz, celem pociągnięCia do 
odpowiedzia lności rodziców. Żydóweczkę 
7.e szkoły wydalono. 

Znów tydówka. W dniu 27 września 
1935 r. na u). Południowej policja zatrzy­
mała komunistkę, Żydówkę. Chanę Skór­
nicka" która rozdawała ulotki nawołujące 
do strajku powszechnego i demqnstracji. 
Towarzysze Skórnickiej zbiegli, ją. zaś 
zatrzymano. Na wczoraj.szej rozprawie 
sa,d skazał Skórnicką na 3 lata więzienia 
z pozbawieniem praw. 

Ukarani 1:ydzL Referat karny Inspek­
cji Pracy skazał właściciela piekarni Jo­
ska Jungmana (ul. Południowa 13) na H 
dn ~aresztu za zmuszanie do wypieku 
chleba w niedziele i święta. Na tejże se­
sji ukarani zostali grzy\Yną po 1.50 zł dwaj 
właścici ele restauracji .. Casino" Żyd A­
bram Chaner i Żyd JOBek Rubinstein, za 
za trzymanie zarobków robotników. 

POD PRĘG I ERZ 
tydofile defilują. A. Borkowski (ul. Ro­

kiciliska 11) kupuje węgiel w żydowskiej 
firmie "Konsorcjum"; p. Bartoszek właści­
ciel domu przy uli. Rzgo\Yskiei ł7 wynaj­
mu.je wolne mieszkania tylko Żydom, choć 
zglaszaja, 6ię do niego chrześcija nie; p. Ed· 
mund Przezdziecki (ul. Kiliń.,kie~o 160) z 
zawodu tapicer, kupuje od dłuższego czasu 
spręż~'ny, szpagaty i wBzelkie dodatki ta­
picer.skie od Żyda Wolfa Pakuly; p. Szten­
der Hugon (I~ililiBkiego 159) właściciel ba­
ru krakowskiego, do malowania szyldu re­
klamowego zaangażował Żyda \Varszaw­
ski ego. (Czy p. Sztender nie zna żadnego 
polskiego malarza?); p. Stefanja Dymkow­
ska, kierowniczka szkoły powBzechnej 22 
przy ul. Nawrot 12 wszystkie materjały 
piśmienne dla swej szkoły zakupuje u Ży­
da Percyka; p. Marja Wo:!nicka, właści­
cielka domu przy ul. Smugowej 5 zaanga­
żowała do administrowania swym domem 
Żyda; p. Józef Szymczak (ul. .Szklana 16) 
kupił OcStatnio buciki u Żyda. na Bałuckim 
Rynku pomimo, że w pobliżu znajdują się 
chrześcijańskie stragany z obuwiem; p. 
Koprowski (ul. Za.wiszy 24) kupuje w6ZYSt-

gardła. Gdy jednak choroba mimo 
tych zabiegów przybierała coraz groź­
niejsze rozmiary, zdecydowano się, 
niestety, już za późno, przewieźć 
chłopca do szpitala U. S. im. Mościc­
kiego w Łodzi, gdzie po kilkugodzin­
nym pobycie z powodu opóźnienia ra­
tunlm chłopiec zmarł. 

Przeprowadzona po śmierci sekcja 
zwlok wykazala, że Stanisław Janiec 
zmarł na dyfteryt. Kto ponosi za to od­
powiedzialność? Biurokracja Ubez­
pieczalni Społcczn{lj. Gdyby pogoto­
wie zaraz za.jęlo się chorym i przewio­
zło go natychmiast do szpitala, to tam 
l{lkarze specjaliści napc"vno postawi­
liby właściwą djagnozę i chłopca zdo­
łanoby uratować. 

ko U Żydów. Sanatorjum Ubezpieczalni 
Społecznej w Tuazynku, któreg-o intenden­
tpm jest p. Stanislaw Mila, cale zapro­
wiantowanie dla chorych w sanatorjum ku­
puje u Żydów. I tak: cukier. mąkę, kawę, 
hei'batę, kaszę itp. artykuly nabywa u Zy­
cia Culdermana na Starem !\Ileście w Ło­
dzi. mięso dla sanatorjum sprowadza rÓw­
nież Żyd Frysz z Tuszyna, szyby w oknach 
i \\'szelkie podobne reperacje przeprowadza 
Żyd Fuks z Tuszyna. Weszlkie futrzane ro­
bot~·, jak \\'ol'ki dla chorych. nowe i repe­
racje starych uskutecznia tylko Żyd z Tu­
Bz~·na. Ciekawi jesteśmy, czy centrala U­
bezpieczalni Społecznej w Łodzi wie o tych 
poczynaniach p. ~[ili w Tuszynku. Luto­
miersk pod Lodzią posiada niestety je­
c:;zcze wicIu Polaków, którzy kupują od 'Zy­
dów, przyczyniając się tem samem do u­
pacllw polokich placówek w tej osadzie. I 
tak: p. Binkowski Andrzej. zam. w Anto­
niewie. gm. Lutomiersk kupował struny do 
skrzyp;ec u Żyda Kutnel'a w Lutomier8ku; 
p. Konrad :...trzytnicki wlaściciel majątku 
Kwiatkowice, gm. Kozierady czynił zaku­
py w sklepic żelaza u Żyda Grynberga; żo­
na Józefa Każmierczaka z Dobruchowa tej 
samej gminy zakupywała galanterję u Ży­
na Krygiera w Rynku. To samo czyniła p. 
Pi!\'ułska. gospodyni ze Szydłowa. gm. 
Puczniew u Żyda Toporka; p. Marjanna 
~fiarkowa, żona nauczyciela w Czolczynie, 
czyni otale zakupy art~'kulów spożywcr.ych 
li Żyda Rabinka w Rynku. U Żyda Slojme­
ge Kartowskiego zakupują wszystkie nie­
zbędne artrkuly e.pożywcze następu jący 
g-ospodarze: Grzelak Adam z Czolcz~·na. A­
damiak Jan. Pintera Wojciech, Józefa Pin­
tera, żona Stanisława Pintera, \Vojciech, 
syn StanilSła w prócz tego wY'pożyczył sobie 
od tego sameg-o Żyda wszystkie naczynia 
potrzebne na urzą.dzenie wesela swej córki. 
Wreszcie Grzelka Antonina, gospodyni z 
Czołczyna kupujo tylko u 'Zyda Krygiera 
w Lutomiersku. Wstyd! 

Z RYNKU PRACY 
Przed nowemi strajkami? Wczoraj do 

In';Jlek tora tu Pl'acy zwołana była po raz 
drugi konferencja w sprawie umowy zbio­
rowej dła przemysłu wstąikowego. Na 
konferencję stawili się delegaci robotni­
ków oraz przedstawiciele dwóch firm. na­
tomiast pozostałe firmy nie przysłały 
swych delegatów. Konferencja zOcStała wo­
bec tego ponownie odroczona. Delegaci 
robotników zastrzegli, że gdyby w termi­
nie do dwóch tygodni sprawa umowy 
zbiorowej nie została urogulowana. zgod­
nie z :!a,daniami robotników zOBtanie pro­
klarnowanv strajk. 

Związ.ek pracowników przemysłu szew­
skiego zwróci! Bię do Inspektora Pracy o 
zwolanie konferencji z cechami szewców 
dla opracowania warunków pracy, tary­
fy płac i podpisania zbiorowej umowy. 
Niezależnie od tego na 16 b. m. zwolane 
zOBtato ogólne zebranie pracowników 
szewskich, na którem ma być ustalony 
program dalszej akcji, przyczem pracow­
nicy noszą się z myślą ogłoszenia strajku 
ogólnego a to z tej racji, że <>becne place 
zostały do ostatecznych granic obniżone. 

NOTUJEMY 
Kiedy magistrat poweźmie skuteczne 

środki walki ;,;e szczurami? W związku ze 
zbliżającą się wiosną należy poruBzyć bar­
dzo dotkliwie dającą się odczuwać całemu 
miastu plagę szczurów. O szkodliwości 
tych gryzoniów nie trzeba mówić, ponie­
waż każdy zdaje Bobie z tego sprawę do­
skonale. Wydział sanitarny magistratu eo 
roku na. wiosnę rozpoczyna kamp?-nj~ 

walki ze szczurami. Jak dotąd sprawa ta 
nie posunęla się ani o jotę na Jep8ze. SE't1!:i 
i tysiące ';ZClUl'ÓI1.· ż~'Je sobie nadal spokOJ­
nie po śmietnikach. slr~'chach i komórkfich 
i są jak pn:edtem wylęg-arnia i rozncsi­
cielam; \\'8zelkich zal'azek chorobotwór­
czych. Rola \\ydzialu sanilarnego magi: 
BU'atu og-ranlcza się w walce ze szczuraml 
jedynie do zmuszenia wszystkich właści­
cieli nieruch0mości do kupowania w okre­
.,je wio.;;ennym trucizny na szczury. która 
jednak okaZUJe się nie 7.Upelnie skuteczna. 
W zależności od v.ielkości domu. gospodar:z 
muai kupić od 1 klg. do i i więcej po cenie 
i zl za kilogl·am. Biorąc pod u\\'a~ę wielką 
ilość domów w mieście, na tę nieszkodliwą 
truciznę idą krociowe sumy, a plall;a szczu­
rów nie przestaje ani na chwilę być aktu­
alna. 

Do redakcji naszego pisma zglaszają siEl 
liczni właściciele nieruchomości ze skarga­
mi na tę kosztowna, i nieskuteczna, akcję 
wydziału sanitarnego Mag-istratu m. Łodzi. 
Okazuje Bię, że 8zczury tej sprzedawanej 
przez wydział sanitarny trucizny nie chcą 
\\'cale jeść, a co za tem idzie, nie może o­
na im szkodzić. Jeden z właścicieli domu 
na peryferjach miasta wyraził się w ten 
flllOdób o akCji magistratu: (cytujemy do­
słownie): 

- ~lagistrat mówi, że ta trucizna na 
szczury jest bardzo dobra i skuteczna, mo­
że nawet i tak jest, my się na tem nie zna­
my, może gdy'by szczur ja, zjadł. toby 
zdechŁ, ale na nieszczęści e nie można 
szczurom wytlumaczyć. że taką truciznę 
należy zjeść. I jeszcze jest jedno, że tru­
cizna ta ma tylko działać stosunkowo krót­
ki czas, po upływie dluższego czasu traci 
S\\'ą wartość, a \\' jaki tu sposób zmusić 
szczury do pośpiechu? 

Słowem, poważnie rzecz biorąc, należy 
stwierdzić. że propagowana i sprzedawana 
przez wydział sanitarny miasta Łodzi tru­
cizna na szczury t. zw. "cebulki morskie" 
nie spełnia swego zadania, nie tępi szczu­
rów, a przY'Prawia tylko o znaczne koszty 
\\szY8tkich wlaścicieli nieruchomości na. 
terenie całego miasta. A wartoby ta, spra­
wą zająć się JUŻ raz na serjo, gdyż niedłu­
go już nastanie pora letnia i znów po 
śmietnikach. komórkach i strychach setki 
i tysiące szczurów rozpoczną swe harce. 
O pladze szczurów i o sposobił ch zwalcza­
nia i tępienia ich należy pomyśleć już za­
wczasu. 

Przeciw pismom żydowskim. Koła Str. 
l\arod. w LUlom;ersku, Kazimierzu i Mo­
dlicy uchwaliły OBtra. rezolucję nawołują­
ca, do bojkotu lódzkiego "Ekspresu" ży­
domskiego. 

ODPOWIEDZI REDAKCJI 
Czarnocki, Końskie. Prosimy przesłać 

:nam odpi8 świadectwa lekarskiego, O-1'a~ 
Ipotwierdzenie faktów prz~z p. N. - Po­
dzielaJmy F:u'18k ie oburzenie. 

"Iran", LÓdź. :\'iestety, nie nadaje si~~ 
Radzimv po'pracować proza,. 

Antoni B., :t;gierz. Załatwione. 
Abonllnt K., Lódź. Wiemy o tej akc~. 

BEZ KOMENTARZY 
CO na to władze? PI'ZY uJ. Piotrkowskiej 

217 mieszkał wruz z żona, 75-letni Włady­
sIal'.' Wieczorek. który ze względu na swój 
wiek pobierał skrul1lną emeryturę robotni­
cza, w kwocie 20 złotych miesięcznie. Nie­
szczęście chc:uło, że w dniu 4 b. m. o godz. 
18 wiecz. starzec uległ atakowi paralitu. 
Bezradna wobec nieszczęścia żona chorego, 
z\\rócila się o pomoc do sąsiadów, ci zaś 
z kolei zatelefonowali po pogotowie miej­
skie. Tam oświadczono im, te należy cze­
kać. Po półgodzinn('m bezowocnem ocze­
kil\'uniu zwrócono się ponownie, jednakże 
i tym razem bezskutecznie Na zapytanie 
czy jest mOlliwość pl'zyjazdu w najbliż­
szych godzinach lekarza. odpo\viedziano, 
ze niewiadomo czy lekarz będzie mógł 
przyjechać. Sąsiedzi wobec tego połączyli 
się telefonicznie z Ubezpieczalnią Społecz­
ną i ponlJwili prośbę o przy,;lanie karetki 
pogotowia. Dyżu I'llY Ubezp. Spo!. oświad­
czył, że do tego rodzaju chorych Ubezpie­
czalnia nic \\ysyła pogotowia. albowiem 
posiada tylko pogoto\yie do nagłych wy­
padków polożniczych. Zrozpaczeni sąsiedzi 
w oba wie o ;f,vcie starca wobec pogarszaja,­
cego się stanu zdrowia, postanowili zwró­
cić się o pomoc do żydo\\'Bkiego pogotowia 
"Linas-IIacedek". Tutaj po długich bada­
niach i namyslach odpo\\ iedziano. że pogo­
towie jest wogóle nieczynne. (SUbwencja 
się skończyła? - przyp. red.). Pozostał 
Czerwony firzvż. Jednakie na prośby o 
przysłanie pomocy lekarskiej, odpowie­
dziano sąsiadom, że tvlko w razie uiszcze­
nia opłaty IV sumie 15 zlotych pogotowie 
może być wysłane, w przeciwnym razie le­
karz nie przyjedzie. Powiadomieni o tem 
lokato"rZv c.iomu. w którym zamieszkiwał 
nieszczęśliwy sparaliżowany, postanowili 
między Boba, zebrać żądaną. k wctę. jec:.nak­
~e ze względu na to, że sami sa, biedakami 
zdołali zebrać tylko 10 złotych. O godzinie 
?:?30 przyjechała kareU,u Czerwonego 
ł~l'zyża wraz z lekarzem. który dopiero po 
u8ilnych prośbach przyja,ł zebrane 10' zło­
tych i przystąpił do ratowania nieszczęśli­
wego starca.. \Vszelka pomoc okazala się 
jednak spóźniona, gdyż Wieczorek w kilka. 
minut po przriedzie lekarza zmarł. 

Charakterystyczny przy[(>m jest fakt, że 
emen"turę swą Władysław Wieczorek po­
bierał zawsze i punktualnie ka~deg-o dru­
gie.!\'o dnia w miesiącu 'Pocztą" lecz tym ra­
z?m (w lutym) pieniądze przyszły dopiero 
pIątego. Listonosz, dowiedziawszy się, że 
adresat zmarł w dniu poprzednim. pienię. 
dzy pozostającej w skrajnej n~dzy tonis 
nie zostawił. odnotowując na przek'azie że 
"odbioTca zmarl·'... . 

Czyż do IPowyż.szego potrzebne sa, ja­
kie& k9m~ntarze? 
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najsłynniejszy Jasnowidz CJJ0ł10UTH 
Mistrz ){:crlzynaroclowego Instytutu 'Viedzy 
Tajl'mlll'j. uznany jako wszcehświatowej sła· 
wy fe nOlIlEm PI'ZY pomocy Ml'rJju!l1 .. '1'.'\ ~L\ H· 
H y". kt6re jest nieoml,lne. daje w tl'a nsie 
jasne odpowiNlzi we wszelkich r,awi,kłanych 
kwestiach. Widzi na odległość. odnajdu.ie za· 
gi.nione osoby. Daje możność zdobycia mi!ości 
pożądanE'j osoby. Przepowiada nieomylnie 
przeszlo;;l'. przy~złość. Opracowuje horoskopy 
: 3nal'zy grafologiczne. Med,ium zestawia IV 
tra n,ie pew ne wygranej N·ra losów. podaje 
~d?:E' lakowe można nahyć. \Y :In-tej LO't'rji 
p~dlo 48 wielkich wygranych wyhranych prz('z 

Lele· yta'Jea n e1eru,homoś,i 1--6 AWYJrótAnione ~::~:~~-~;:::~ :~:~a~~ ~'s~~: 
przyprawa do zup. Do nabycia we wszyst­

Dnia 26 lutego 1936 r. odbędzie się w Sądz!e Grodzkim kich sklepach spożywczych. ng 6009 
we Wrześni :J godz. 11 firmy K. SUer i Ska. Nieruchomość 
sklada się z domu mieszkalnego. hali. szop i z dużym ogro· -.T 3 I t · k d · -twa 
dem. całość około 2 morgi. Objekt na ~aźde pr.zedsiębior ·. 110lVy, - e 11I UI·S ogro IUC 
stwo. Cena ~'ywoławcza 20.000 zł. BlIiszych mformacYj 
udzieli Spółdzielczy Bank Pożvczkowv we Wrześni. 

ng- 6261/2 

:--re-rljl1m .. TAl\fAHRE" oraz wicIe wie11tich . 
wygl'unych na obligacje Palist\\'owe. PoCać dale uro{lzollla. wlu.no­
re~zn;c napi~alle im;e i nazwisko. stan i załuczyć kIlka wlosów dla 
kontaktu. 1\a kos'zty pocztowe i kancelaryjne załaczyć zl 1.- znacz­
kami pocztowemi. Adres: Kraków, Lubicz 22 m. 2. O-ohiste 
p~zyjecia cOllz'ennie. ng 5248/!J 

cukierki zdobyły nIska cena l nIe· 
zrównaną jakośc ' :\ powszechny rynek 
zbytu. Fabryka Cukrów St. Mareckj 
Pozoań. ulica św. Wojciecha 28. 

ng 5879 

Nagłówkowe słowo (tłusto) 15 groszy. katde 
dalsze słowo 10 groozy, '5 liczb = jedno słowo, 
t. w. z, a = każde stanowi l slowo. Jedno ogło· 
sZEmie nie moie przekraczać 100 sł6w. wtem 

OGŁOSZENIA DROBNE 
Ogłoszenia "-"Śród drobnych: t-lamowy milimetr 30 groszy. 

5 nagłówkowych. 

ECOOM y p ~~i.E 
Dom 

parter. Śrem. ogrodem tanio 
Agentura O'edOWnlRl<. Śrem 

ng 6~ tS 

Kamienicę 
wp13 ty 21.000. dr,chói 6. iOO. 
wpłaty P.OtO; wille wpłaty 
sprzeda Malreki. Poznali. 
baki 20a. zd 

Emigranta 
PD1f"T'r'l~: jnrn-'" ~ noko!. 2 mi 

1)l-y-·-hnl o~ 

aem. wpłaty 6.000.- Oferty O 
, • I, lrl D:j UB2 

Dom willa 
piętrowa. nn" a ze skladem 
każde rrzecbiebiol'two POZll~ 
niu korz:.:Hlo.p sprzedam. A.lrE's 
Oredownik. Poz.nań zd 961H) 

2 buraczanej 
przy Jarocinie 

dom nowy. masywny 3 pokoje. 
kuchnia 1) 500. Otreba. Jarocin. 
JCilińskicgo 2. zd 94781 

Parcele 
bndowlanp blisko dworca ?fosina 
korzystne. tanie. natychlllia~to· 

we przewłaszczenie. - Poznań. 
Grottgera 5. m. 3. telefon 70·12 

zd 92 432 

Panna 
28, .kromna. oszczr,dna. pokój. 
kuchnia, szuka mcża "la stanowi­
.kuy wdowcy niewykluczeni 
Oferty Or<:downik. Poznall 

zd 96038 

Kawaler 
lat 28. intełigpntny. przystojny. 
Poznaliczyk 6000 got6wki szuka 
żony z mniejszem gospodarstwem 
wraz z zaprowadzonym intere­
spm. naj chętniej jedynaczki. -
Oferty z fotografia kierować do 
Orędownika ze! 9~ 999 

Koguty 
1 roczne karmazyny. czysta rasa. 
sprzeda Piotrowski. Poznań A L 
żNomskiego. zd 96 lI17 

Fordson 
traktor rolniczy fabrycznie nowy 
na magneto Boscha. szajbą nape­
dowa 4000. Włocławek. skrzyn· 
ka 6li. ng 6217 

250 mórg . 
dcbrej ziemi wydzierża wie ko· 
I·zyslnie. światło elektryczne. 
piękna okolica. dworzec. ..~Yło· 
"cianin Polski". Poznań. 1'\ow3 
11. zd !J5 1104 

Kuźnia 

Przyjmę posadę maga­
zyniera, eltspedytora, 

inkasenta lub woźnego 
b. urzcdnik pocztowy i b. ink:a• 
sent A, G. R. i L. w Warszawie. 
Laskawe ofprtv Kurjer Pozn. 

zdg'!J4 60i '8 
\V Poznaniu od zaraz. samotne' --------------
n~u dla małe~ rndziny mieszka: Rzadca rolnik 
nie. Oferty Ol·ę.clil\~ nlk. Poznan długoletnia' pr~ktyk3 Hola i ho-

zd 91 !J61 dowla obeznany. BOI(Hte referen· 
!li'" ~ cje pp. Pracodawców. posac!e 

ZGUBY PI'zyjmie od zaraz na ordynaCJe _fi lub na stół. - Łaskawe oferty 
Kurier Pozn. zdl( 94604/;; 

Zagubiono ----
indek5 st\l(;j(I\,- ~I' 238i. wyda- Posady szofera, 

przrz W. 8. a. Poznafi na mechanika ślusarza 
nazwisko TaJPlIn J>.aczmq··'l.w. , . 
zamienk:}ly w Koninie. ul. ?Ia; po~zukuje od zara?- Dobre §Wli!' 
seczna 2~ zdg 96 lh dect wa i rrferencJe wymargal)la 

.. 2;''';Ź':;K7p;S~DY'' ~~;,~,'~ńS~iasz~~"9~ 6fJ~rt Kune,. 

.&li5"tFiiiRWT • 

Og"losz~lI'a rio 30 sl6w <1la POSZli ' 
~uj"cvrh pos'dy w teJ . r~hr,p~ 
J ,Lczamv P') je-dn' trzeCieJ cenI" 

" robn~'ch. 

Czeladnik piekarski 
syn pip.lc prosi o posl)de aby si~ 
\\ ydo.konaliC' w obce~ pracownt. 
l:' ('sz('ni" clo l, ur.ieca Poznań· 
sł<icgo zr]1( 9~ 36i 18 

Młodzieniec Urzędnik gospodarczy 
który praco"'al dwa I&ta w ogro· . . _ _ . 
rlzie pl"agnlP W'UCZYĆ s;e o!~r')"- )er!enastoletnla pra!,tyka. 1'01 .. 1 

60 mórg nictwa. Laskqwe zgłoszenia I ho~ow.la odezn!Jn~. refeaencJe 
Kurpl Lechlin p Skoki I)P. ZIPllllan. prZYJmie P9sa E! ~a· 

POt} Poznaniem .. zo'!l5!dii' raz luh 1. 4.)nko kawa.le,: lub 1.0' 
. . " '> I b I natv Kau('JI moge złozyc 1000-
I.I,,,:enlaJ"ze. Iz,,'rz:~wa .1., at. 0. - • _ 2000: La"kawp of(,I·t~· Kurier Po· 
J~CH' 1 DOO. Po.~n,!n. t;óIlla iVI~ PIsarz magazynIer rOJnYI znański zdg 956J9 
cia 88. RestauI.leJa. zd!JJ aL poszukuje posady na oCll;;je łub 

ł orr!ynaele od zaraz. Wiek 20. R b t 'k Sk ad Szl;oł3 rolnicza. kursa weteryn.' ... O O n~ .. . 
kolonialny z lllie<zkaniem SPOWo-lhodoWlane. Praktyka ukończona. z prowIncJI szuka JakleJkolwl<)k 
nu wyjaidu Z'il'?'?' de objęcia.\Bo(!'ate rcf<>rencje z maj. w kt6· 1 prucy. z!OŻy do 200 zł ~aucji 
Obrót 3.00n Ofelty OrędownIk. r,ch pracował i inne. Lasknwp[bankoweJ. Off'rtr Orędowntk 
Poznań z,rl 9~9GJ 10f(·l"tY Kurier Pozn. zdg94liUl/2 zd!J<l918 

• 
1'5.20 g-iplrla: 18.30 .. Pra wda" :><i. orkie;,try. 17.15 

'It{')J!:'P:.r.l"''''~4.~: cz~.t ; 19.00 karlikowa "~czla: 22.40 for t . 17.30 W:er!ell. 
S, __ iiII_._"'iIj~""" . .ld!II~"'IO~~1 tanozymy (pl)"ty): 23.0 .. s.krz\·llkll OstrawR. Recital śpiew. 

Cz,··arlek. 13 lute~o. I francu<ka. ,)e~7.t. ::\[II7.y,ka jn.zowa . 
. '. - 18.00 Lipsk. Muzy ka wicczor-

6.30 audycja poranna; 11.57 Sl'- Czwartek. 13 Illteu.o. na. Królewiec. Koncel·t wieez. 
gJlal czas·u: 12.03 cLziennik PO' Krak6w - 6.50 i 7.30 mu.zyka " ' roclaw. Koncert rad.i{)ork. 18.30 
ludnJowy: 12.15 'Poranek mUZl'cz'j z płyt: 13.00 utwory l\Iuó!ol'gsk:e- Leninu.rar\. K~ncert svmf. 
ny dla ml-od,zieży szkół pow.szecil- !!'o (płyty): 13.30 koncert popular· 19.1).0 Lipsk. Muzy,ka ludowa. 
nych w programie p:eśni lud owe ny z ply.t; 15,20 ",ielda Wal"Eiz.: 19.15 Ryu.a. l\IuzYka kameral'n~. 
w wyk. chóru semi,ll 31r.i um; 13.25 '1 18.30 .. KI·u('jata przeciw.ko g'wiaz' 19.30 Prau.a. KonceN rarJjool"k. 
chw,ilł,ka I(o.s,porlarstwa domowe· dOII'om"; 18.40 dok.ad jechać w 20.00 Oslo. KoncE'I·t (\rkie,t,ro­
go: 15.15 "'i:Hlomo~ci o ek-,porc:e święto; 18.45 kOJIllpozycje roman· wr. 21}.10 Monachium ... Uprowa· 
pol.soki: 15.20 .muzy'ka lekka w I tyczne w interpretacji Paderew- d7.~nie z seraju" op. M o.·<arta. Ko­
wyk. Lreny Camero (śpie-w) i H. ekiego (pb'ty): 19.00 .. Sielanka penhau.a. Kó,ncert W agnerowsIki. 
Huzan>kiej (IO;Il'.g-a): 16.00 ga- mło.e!o'ci": 22.40 kompozycje R. Hambllru.. Wieczór tańca. Frank. 
daninka Starogo D"ktora - au' FranC'ka i J. Gerta. " wyk. R. furt . .. De" Schnrirler v{)n Schoe· 
dycja iłla dzieci: 16.15 rec. fort. Francka; 2i1.1}5 taIiczymy plyt:vt). nau". (l,pern Brandt Buysa. Ber. 
Reny Zen: 16.45 cała Pol€ka C t k 13 1 t d lin .. Ty mój Berl.ir.ie". wef!oła 

l[ __ !'Mi""'_'" ~piewa: H.uO o POImocy w samo-- zwar e • u c_o. audycja. 20.15 Bukareszt. Kon-
7 SPRZEDAŻE k&ztalceni,u - odcz~·t: 11..15 rec. Łódź - 1a.01) plyty z W·wy: t f 20 95 R \" I 
.. ' ________ ... _ ... skrzy.pcowy Lili Makow~kiej: - 13.30 konce'" żvczeń: 15,12 i 15.20 ~Jó~?~ . o.o;~etkaZYł!ha~;.e.~~e~ 

17.40 k&i,ą.żka i wiedza; 17.50 - giełda; 18.30 .. Rad,jotechnUka dla djolan. ..JuHulSz Cezar". onera 
Dom 

ze "kładem ~fiedzy 'hud,zie ruchli­
wej ulicy korzy&tnie do sPI'Zed,l' 
rua lt1h wyr!,zieria wienia. Ofe"'1:y 
a~encj'a Oredow'nika Miedzych6d 

nl! 6206 

koncert polskiej kwpeli ludowej w.s~ysbkich": 18.40 .. Jak 61ped,z:ć M r' 2045 M O t K 
F.r Dzie.rżanow.skiego - tańce świ(lto?" 18.45 le.kk ie piOlSenki na ce~tl'Pk~art~tu wokal,nr:g'~a. 20~~2 
po.16kie: 19.40 wia·do.mości S'P-ol'- cytl'ze; 22,40 płyty z W-Wy. Poste Parisien. Wiener i Dou.cet 
t(}we ogólne. 19.50 pO,ga·daJllka C k 1" . t 
aktualina: 20.00 .. Nas i!'wóch i je- zwarte. j) Intel!o. w swoum reper uarze. 
den SID(}kj.ng" - wesola aud. mu· Lwów - 13.00 ch'wila Mendel,· 21.00 Bruksela franc. K{)OJIce.rt 
zyczna 'Le Lwowa: 2045 dziennik sOfrna 6płyty): 13.30 1lra.g'JIIl.enr" ga10wy z ud?. pianisty Lgnacego 
w.iec.wrny: 20.55 obrona przeciw- operowe z płyt; 15.20 j;del-da z Blooh1lllana. 21.10 Strasburu. Pio-

Motor lotniczo,ga~owa; 21.UO "Skil'Zydł::.·' W-Wy; 18,30 mo<dy: 111.45 muzYlka Mnki .Be.l!·n~era. 2125 \Vroclaw. 
Deutz w dobryUl, t3'lli - sluchowi.sko o ry,g-1 n a.lne Kr. lekika z plyt: 19.00 .. Malar6tW'o i Mlodzl s.oltśCI. 21.30 Antt)ja (Nat. 
na benzyn!: sprzeda Gl'zyhowskie.i . .skrzy·dla" z Kra- jego zasady" - o k"iąti;ce Lama; Pr.) W'le<lZÓr oper .• Strasburu. 
Bukowie<' G6rny. poczta kowa; 21.35 .. Nasze pieśni" w 22.40 repOO"taril m1JlzyemlY: .. W wj· Koncert krumer. Parls PTT. Fe-

ng 6241 .ue""'!'''_1 wyk. 1. Gadej'Slkiej: 21.55 tr. z l"'Ze wailea". . ;:tiwal M asseneta. 21.45 Radio 
j,gl1Zyek zim{)wych w Garmisch Paris. Koncel'lt eymf. ~d dn. 

Króliki 
szenszyle. angory do lęgu sprze­
da SchUtz. K6rnik. Znaczek na 
odpowiedź. zd 94 917 

Dom 
w Pleszewie przynosi rocznie 
1 200 z! dzierżawy. Cena 8000 zl. 
Oferty agentura K urjera Pozn .. 
w Plcszewie. ng 6 260 

Odziemki sosnowe 
podłogę. budulec·. tn rcice olchową 
brzozowa i debowlI oddaj~ Bank 
Spółd~iek7.Y w Nowym TOlIlVśru 
Oddzia~ Tarttvk.. ng 6Hl2 

PartemJd.rchen: 22.35 reportaż z Czwartek. 13 lute!lo. In <rhellbrech<ta. " 
i,~rzyk (}bhlDlpij<llkich 'V Gll!l"ID,i6Ch Toru1\. - 13.00 Schulbert: Sym· 22.00 Sztokholm. MltZyka lerk6ta. 
Partenkil'chen. fonja h<ffioON (p!y.ty): 13.30 muzy· Budapeszt. K-o.ncru't 801i6t6W. 

ka leklka z plyt: 15.20 >:Iielda: 18.30 %2.10 Wiedeń. Koncert W8Jme­
.. S.zk od Joiw o.śc nawozów f!lZtucz- roWlS"ki. 22.15 Lnksembnrll. Kon­
nych dla zwierzy.ny low.nej": 18,4' cert symf. 2:t:IO Praga. MUlZyka 
.. Jak &ped;zić swie'to'" 18,45 ooraz le'klka. 22,~ Wroefaw. MUl1:vka 
\Vyżej (lpłyty): 22.40 F>U1rtwa.ngler ta.neczna. 22.50 Kopenballa. Mo-

. ~RAJOWE 
Czwartek. li! luteIlO. 

'Varszawa - 6.50 7.30 .mU,Zy­
ka z płyt; 13.01} Bach: Sona.ta 
ił moll lila skrzypce. sol{) (:p!Y'ty): 
15.20 gief.cla: 18.40 .. Ja.k Sipedz;ć 
śmieto": 18,45 program; 22.40 pły­
ta za :płyta. 

Czwartek. 13 lutearo. 
Katowice - 6.50 i 7.30 mUlZy,ka 

z płyt; 13.00 pł;vrt:y z W-Wy: U.30 
koncert orko mand~li<llislt6w .. H n 1-
ka" z Rozd'zien.ia - SZO<J)ieni,c; 

dy·ry.guje (.ply-Ły); 23"05 tańee i zylka tan. . 
pi-osenki ('ply·tv). 23.00 Konillswust . .. PNJ6i.my dl> 

PROPONUJEMY 
: LAMPOWICZOM 

na ezwartek: 

17.00 Berlin. MUlzy,ka Wlspół­
czesna ·z ud!!. Al. Czerepnillla 
(fort.) Bukareszt. Koncert ra<J!jQ-

tan.ea". Hamburll. Koocert (lIr­

kiootrowy. 23.25 An!lUa (ReJ!!. 
Pr.) MUlZyka ts,neczna. Wiedet'i. 
Mnzy1ka ta,neezna. 23.35 Ham.· 
burl!'o W'S,pólc~~l!Ia JU'lLzY'ka fort. 
23.45 Radio Pa1'is. MuozY'ka. lek'ka 
i tRnl'CI?l11a. 

214,00 Hambnru.. Koncert n<Xmv. 
Sztlltllart. ..Wielllra Knzes~ica" 
operetka Kuenneke/:'O. 

rozpoczyna się w Szkole Ogrodniczei W. I. R. w Koźminle 
l-go kwietnia rb. 

Nauka bezpłatna. Kandydat otrzymuje wszechO'tro,?ne wy­
kształcenie ogrodnicze. Szkoła i internat mieszczą ~Ię.v: n?­
\\"0 przejętym gmachu poseminaryjnym (Zamel{ kozmIDskl). 
Zgł oszenia przyjmUle się do 23 lutego rb. Program pJ'zeeyła 

się na żaclanie bezpłatnie. 
ng 6254 Dyrektor Szkoły: J. Marciniec. 

I 
Znak oferty naprzyldad. z 1S f,'2.~, n 27.t), d 1790 

i t. d. = 1 słowo. 
Dro'bne ogłoszenia w dni pCJo\Yszednie przyjmuje 
się do godz. 10,30. w soboty i dni pl'zecl.świą· 

. tecZlle przyjmuje się do godz. 10.15. 

ng ł 56415 

posadę "'1 __ ~_!IIlIIl~_awl:llJlllil!Cga stala otrzyma gospodarstwie 200 
- morgowem robotnik r6lny za po· 

Ogrodnik _ pszczelarz życzJ!:e gwarantąwana 961 010707' Zglo-
. . szema Oredowmk zd 

kawałer rIo l1lcduzego ogrorlu. - -

~~łfeSt~eo~ig c~~~l~g~~ p~~~f~eB: Pomocnik k.rawiecki 
broslowo powiat Konin. na dobI..ą pracę miarowa, potrlz!l" 

zd 94914 bny. W. '1'aras. Poznan. A ele 
------ Marcinkowskiego 3a. zd 96 166 

Agentów 
do 8przedawann. po wsiach n8- ślusarz _ mechanik 
rzędzi rO~l1iczych P06Q:ukllje .. Żl1l z wlasnemi narzędziami do pre-
\\"0". Lwó", K\l~zf'wicl,a 6. eyzyjnych prac potrzebny. Ofer-
_____ ng 5 103 ty Orędownik zd 96 006 

Dziewczynę Fryzjerkę. 
czystn. samodzielnie gotującą dZI'elną zaraz poozukUJę. Zglo-
przyjmę za raz do wszystkiego. Sk Ik C7r 
~1a rta Prvkol). \\·0,17.'8ław Śląski .zpnia Grcdz;sk. rzyn a P6'>4'f 

zdg- 96 158 towa 28. ng ~ 

N a uczycielka 
domowa perfekt niemiecki po­
trzebna or! zaraz. Pisemne oferty 
? fotograf ja por! Marta Prokop, 
Wodzisław Ślaski. zdg 96157 

Poszukuję 
wsp!illlil;p ,l') cest~urncj' z go­
tówka IWO Zł. Oferty Orędown'k 
Pozna 11 td !J6 131 

Dr. med. H. ZIOMKOWSKI 
specj aJista chorób s.kófnych 
wen er. i moczopłCIOwych. 

Łódź. 6 Sierpnia 2, t,:l. 118-33 
przyj muje 9-1213· 9 

,e 18930 W niedzielę: 9-12 

Chrześcijański sklep bławatów i galanterji! 

W CZIDEL lódi, Piotrkowska 286, 
• , - telefon 260-53 -

poleca w dużym wyborze wełny na płaszcze, suknie i mun­
durki, iedwa'hie gładkie i deseniowe, płótna białe poś. 
cielowe, bieliźniane i stołowe, firanki, kapy, kołdry 
i tiule wszystkie szerokoici, bieliznę damską, pończo 
cby rękawiczki ł t. d. wszystko w dobrym gatunku 

ceny jaknajniższe. n 4309 

Humor zagraniczny 

~ 

- Ile = za zawiezienie na dworzec? 
~ Dwa złote. 
~ .A dzieci! 
'- Dzieci darmo ... 
:.... To zawieź pan dzieci, ja pójdę piechotą. 

(Trumna - Rzym). S. F. 

Co futro ~ to Edmund Rychter = co palto = to Edmund Rychter -" co ubranie = ło Edmund Rychter, Poznań. Ostrów Wielkoll. 

o R Ę D O W N I K Centrala: Poznań, św. Marcin 70. P. K. O. Poznań 200 149 
WYCHODZI CODZIENNIE Z DATĄ TelefollY centrali: 40-72, 14-76, 33-07, 44-61, 35-24, 35-25 

NA DZIEŃ NASTĘPNY W niedziele, święła i półnym wieezorem: 35~24ł 40-72 
Redaktor odpowiedzialny Andrzej Tre\la z Poat..ua. - Za WM)'IItki ..... ia<;om<Mtci I art,-. ••. ŁodIi odpowWa X- TnIH. L6di, P~ In. - Za ()gtoezenia i reklamy odwwiada 
Antoni Leśn:ewiet z P<Tznania. Rękopis6w nina.m6wionyelt red.eia Dl • .wraca. 

PI'ze:JG~~ta' m:esie=:e przy 7-mill wydaniach 'ygooniowo ! odbiorem "tV agentorraeh Ogłoszenia i reklamy: Na .wonieli-lamowej. 15 g'l"()E!Q;Y. na str<mi~ 4-ł~owej Pl"Zy 
____ ą ___ ' 23;) zł. Za odnoszenie do domu odpow. doplata. Na pocztach i u Iist()nOl!l~ k()1i~ tek..s~u redakCyjnego 30 ~r., na stro.nle 4-teJ 50 gr. na 

.. . .'. . . . stronie 1-1eJ 60 g-r. na strome w~adomoś(!1 lokalnych 100 gr. 
mll'S'eczme 2.34 zl. kwartalnie 7.01. P~a IInyjlJluJe um6wlema t,.lko Da ()d Jedno.łamowego milimetr~. ~loezenill ,komplik{)wane oraz z za~trze~eniem miejsca 20% 

6 ":rdań tygodniowo (bez poniedziałkowego) - Pod ()pnska w Poleee 5.00 zł 8 'W)'dań tT«od- :i.adw,.~k:i. Drobne> ()glOlnellla najwyte; 100 słów. 'IV telll 5 n,!lgłów~o.wych. tdrukowanych 
n:'lwo. - Zamów'eon:a poel!l1:()we najeży n.słruteczniać do 25. kdde~o mi~iąc! w urzedaeh "u,to). 8to~O n!~!ówll:C?we 15 er. katde .1alsr,e słowo 10 g~zy. Za róz!l~e mIedzy ~e~tRwem 

h I h traJ.
· · O d '.1.. • wy~k?śc.ą olllOli!zerua. powstał" wskutek matrycOw8ma. wyda wn;ctwo n'e or!powiada. 

OO('~:O'l\'yc u wpros.t w cen l rę owm ... a. OIl'!OIlzen'a sa płatne z:g6ry. 
Naklad i ezcionkl: Drukarnia Pobka Spólb Akc,.jna. POlJllań. hl'. Marem 'Je. 

W razie W)"lladlt6w •• POW~UlJdi __ ~. PftII!iMIk6d .... za.k1adzie. straik6w itp.. 'W)'dawnietwo nie odpowiada - doetarczeme ............... "Mi .. .,. prawa iłoma:pa;i.a • _ 
dostarczonych numer6w lub or!szkodownnia. 
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o drugie oparte. My mamy właśnie 
tylko armk, lub jeśli pan tak woli, 
jedną drewnianą. w polu, drugą taką 
samą w kraju i dlatego wątpię w ten 
pok ój w Paryż u ... 

Bas śmiał się niedowierzająco. ale 
odpowiedź zagłuszyła pana Frania, 
bębniąc po wypiciu wódki w dalszym 
ciągu na fortepIanie. 

Towarzystwo ożywiło się. Na salę 
weszli nowi goście, widać dobrzy zna-

'46) r •• • '. 'jomi rozbawionego stołu. 'Vitano się 
W za~lszneJ zazwyczaj resta:uraCJl głośno, z wylaniem porozumiewaw­

Kosza Ole .był.o tym. razem zaclsznI.e. czem: aa - aa! Obie panie hałasowa­
Mu~ykantkI me wycmały wprawdzIe ły radośnie na widok młodego, rosłe­
w.oJennych ,,~awał~ów", al~ w~s~łk~w go, jak dąb, lejtnanta od artylerji, ku 
Ole zabrakło l tutaj. Przy plamUle Sle- niezmiernemu oburzeniu czerwone"o 
działa pyzata panna ~rania, ozdobio' z gniewu radcy. który odrzucił z nfe­
na ~ro~zą ~e zna~le!D .czerwo:lego chęcią swój instrument do basowania 
krzyza l walIła zadZIerzyścIe w klawi- i me brał udziału w ogólnej radości. 
sze, c~em wprowadzała w zachwyt 0- Walerek biegał, jak opętany. Akcyzy­
bok sIedząc~go.' łysego radcę, kt~ry ~a- sta wpadał widać w swój trans i ko­
sował .zaw21ę?lC do taktu, pocu~gaJąc menderował już ostro, jakby się tylko 
trz~nkIe.m. noza po pu~chnym pa!cu !e- do komendy urodził: _ 
weJ rękI l koły~ząc. SIę w tempIe .. 10- _ 'Valerek, niedołęgo, psia ci ro-
w3;rzyszka grającej.. ładna, śmada bota byla, dajno ten tego! ... 
dZlew~zyna; cokohn.ek pod gazem - Radca pomyślał nad czemś, potem 
za.bawI~ła SIę w grome brzuchatyc.h cy- powlókł się ociężale do bufetu. gdzie 
WI!ÓW l. szpakowa~ych głów. Rej wo- kazał sobie podać coś solo. zerkając 
dZI~ tu Jedyny WOJskowy, akcyzysta z od czasu do czasu w kierunku zaba­
dWle~a roz:tami, biją.cy wciąż W s~ół wiającego się towarzystwa. Panna 
kułalnem l wrzeszczący co ChWIlę Frania, snać szczególnie rada, że po­
zdechłym głosem:. szedł precz stary zrzęda, zasiadła znów 

- Walerek, pSIa paro, daj no ten do pianina i grała aż dudniało, przy-
tego! ... . śpiewując cięto: 

~o.zbawI~me towarzystwo, które .n~ Żołnie-rzyki-rzyki, 
weJs~le wOJskoweg? z~.reago:vało SCI- Żołnie-rzyki-rzyki, 
szen.em głosów, ?zYWlło SIę, posły- To chłopczyki zuchy są! 
szawszy dyspozycJe po. polsku. ~y~ata _ na co radca machnął z pasją ręką 
panna zerka~a co ChWIlę od planma, i wyszedł z lokalu. 
czem wprawiała W złY.humor basują.- Gdy panna Frania -usadowila się 
cego radcę. Zaczął robIĆ srogie mIny znowu przy stole słychać było jak 
~ patrzył pogardliwie na wojskowego mmvił bas:' , 
mtruza. . . . _ Pewno, że to drobne ustępstwa, 
. - Pame do?ro~zle]u. kochany, toż ale już coś! Co dwa zabory - to nie 
Ja o.d ran.a, toz mI. mOJa stara gło~ę trzy. Łatwiej s~czuQa:kow.Lstrawi~_ " 
urwIe. Juz muszę, lak Boga mego, ze plotki, niż dwa okonie. A jednaK na. 
muszę· . . sza sprawa już wyłazi -na wierzch, 

- Tere-fere .. Inspekt.or to ~wsze jak szydło z worka, ho, ho! Czytał pan 
!ylko z b~baml ... WOJna, pan~e tego przecież oŚ'wiadczenie samego Beth­
l tak. dal~J. A coby brło, gdyby mspek- manna-Hollwega . " Nie dużo to, ale 
tor sledzl~ł na fronCIe, hal - perswa- już coś, rozumie pan? Taki mąż sta­
dował sąSIad. nu słów na wiatr nie rzuca... Kto 
. - Co? Do ~om~? Hola mociupanie, wie zresztą, czy się jeszcze Niemcy z 

liberum ~eto l kWIta. 'Valerek, psia Austrją o Polskę nie poczubią.! ... 
paro, co Jest z ten. tego? .. '. Blady pan kiwał z niedowierza-

Walere~ .przynlós! nową. kolejkę z niem głową. 
zakąskamI l postawIwszy na stole - _ Ja pana nie przekonam - mó­
pognał co tchu do bufetu, bo go tam wił zmęczonym g-łosem _ jak nie 
znowu wołano. przekonam 25 millonów innych ... Od 

. Przy dals.zym st~liku wykładał po- całych stuleci kroczymy błędną drogą. 
tęzny b~s, az dudmał.o. Austrja, Niemcy, Francja ... Orjenta-

ziemi. Raz, wymógłszy słowo honoru. 
że go nie zdradzę, przekI inał z calł 
satysfakcją. starą. Austrję. Nie wier~ył 
mimo wojennych sukcesów w ZWYCIę­
stwo pallstw centralnych i wyrażał 
bez ogródek przekonanie, że, gdyby te 
państwa zwyciężyły - zaciążyłaby 
długo nad kulturalną. Europą. mocna, 
brutalna pięść. Pogrom Niemiec i Au­
strji - oznacza zmartwychwstl;\nie 
Polski i, daj Boże, by się to spełlllło ... 

Słuchałem uważnie wywodów kole­
jowca i baczn ie go obserwowałem. Za­
czynał mi się nie podobać. Wszak o 
takich rzeczach nie było wolno w Au­
strji nawet myśleć, niedopiero mówić, 
i to przed wojskowym. Zato czekał na 
pocze~aniu stryczek, albo kula w leb. 
Z tern słowem honoru ~yło też coś nie 
w porządku; coś, co niemile uderzało. 
Może padło jakie niepotrzebne słowo, 
może gest. może ostrzegała tylko wła­
sna intuicja, nio wiem - dość, że za­
czą.łem gościOWi specjalnie nie ufać. 
Nauczony trzymać język za zębami, za­
chO'tyywałem zimną. rezerwę. Zapyta­
ny wręcz. w sposób nazbyt kategorycz­
ny, odpowiedziałem po namyśle, że je­
stem innego zdania, bo zwycięstwo 
Austrji w tej wojnie jest rzeczą. nie­
wątpliwą.. Jeżeli chodzi o sprawę pal­
ską, uważam jej rozwiązanie za 
możliwe jedynie przez przyłączenie 
tego kraju do korony Habsburgów na 
zasadzie unji, na wzór Węgier, mimo, 
że Węgry sobie tego wcale nie życzą 
z przyczyn natury gospodarczej. Kła­
małem, pT'owokowałem celowo. 

Gość oponował gorąco, potem spo­
chmurniał, prosił o dyskrecję i więcej 
na ten temat nie mówił. 

'V Kral<owie zaba'wiłem r6wny ty­
dzień. Magazyn tytoniowy nie miał 
potrzebnej ilości tytoniu i trzeba było 
czekać nadejścia świeżych zasobów. 
rrm :przed tjcl.{azdem przekonałem się, 
jak aalece byra usprawiedliwiona re-
zerwa w rozmowie z nieznajomym. 
Rano tego dnia współlolmtor ubrał 
się, p<>żegnał ze mną. i poszedł na 
miasto. Pakując drobiazgi do podręcz­
nej '\valizy, zauważyłem obok nocnego 
stolika, pod samą ścianą, małą ksią­
żeczkę. Schyliłem się 1 podniosłem. 
Mała książeczka okazała się legityma­
cją z K-Stelle austrjackiej A. O. K. w 
Cieszynie; opiewała na nazwisko Jana 
Bolendy, funkcjonarjusza. i dawała 
właścicielowi moc uprawnień, jak 
wchodzenie dniem i nocą do wojsko­
wych garnizonów, do koszar, szpitali, 
wszędzie. 

TrochQ już zamazana fotograf ja na 
legitymacji należała do mojego znajo­
mego. - Oglądałem z ciekawością. do­
kument, jakiego nigdy dotąd nie wi­
działem i złość mnie wzięla na pana 
Bolendę. Postanowiłem tę pożyteczną. 
książeczkę stanowczo skonfiskować. 
Nie zaszkodzi temu człowiekowi mała 
przykrość, . jak pozbawienie na prze­
ciąg kilku, lub kilkunastu dni możno­
ści prowokowania i wsypywania lli'::lzi 
za to tylko, że mogą mieć swoiste prze­
konania, lub ośmielają się myśleć ina­
czej, niż on sam, albo austrjackie K­
Stelle. Książeczkę schowałem skwa­
pliwie z satysfakcją. do portfelu na. ... 
pamiątkę i poszedłem na dworzec. 

- N.lema cI? ROSJa prz~rl!lęła J~ cja taka, orjentacja owa1{a. Wszystko 
drut. Nlemc.y SJ~dzą. nad Dzwmą, PI~- utopja, blaga, bujda... Inne szczepy, 
szczyzna Sl.ę .me hczy, na 'Vołymu inne - typy ludzi, nawet inna dusza u 
~rzymamy Im.1ę ~tochodu - C? tu du- tych narodów! Tu zawsze będziemy 
zo g~dać! - WOjna wygrana Jak by'k. kopciuszkami ... Wysunięci na czoło 
SerbJ~ kaI?ut, mam! tam zresztą. ~uł- Słowiańszczyzny, mogąc siłą. faktu, si­
~aró,'\. DZIelny naro~ : .. Pan pamIęta, łą. wyższej kultury. być tem dla sło­
Jak parę lat temu ~oIh skórę .TuTk.o~? wiańskiego wschodu, czem Prusacy 
'Vłochom. damy tez szkoł, 111e bÓJ, SIę dla Rzeszy - zrzekliśmy się tak waż­
pan! :r.rasl I~h tam dobr~e pomacają!... nej dziejowej misji i W tern leży na­
Grund z~chod, o! T::m SIę wojna sk~I'i.- sza. wielka tragedja .. , \Vyrzekliśmy 
e~y a ~le pan. gd.zle? - W Pa-ry-zu, się jednoplemieńców, obcoplemieńcy 
o. Z NIemcamI n.lo tak łatwo! Nar~d nas nie chcą i ostatecznie zostaliśmy 
karny, zw~ty; bItny: uparty .. PatrJD- saml, obojętni swoim i cudzym .. ~ Za­
~yzmem .111C mt> '."skar3;, gdzle taka miast być rzetelny;ni gospodarzami 
Jak u m~h tec~mka. LIczba., kar!,!ość, na własnym folwarku, woleliśmy wiel­
zmechamzowam~, ot,. CO dec'yd~Je ? kopalIski szych, chOĆby w roli trefni­
k!ęsce, lub ZWYCIęstwIe w kazdeJ WO]- sia u możnych panów na zachodzie, 
Dle .. i. • ' byle móc zatańczyć menueta przy lep- To, co widziałem na kolei, przy-

Słuchający, młody: J~szcze,. ,:l~ kre- szej, CUdzej kapeli. Raziły nas własne pominało oglądany raz W kinie obraz, 
~owo ~lady pan, naJ~~oczllJeJ lllwa- surmy. Trzeba koniecznie pTzebole~ gdzie zgorączlwwany tłum, kilka t y­
lIda,. 111e oponował an,I 111e przerywał. krzywdy, ho one słabych \vszędzie spo- sięcy lud7.i. usiłował uciec za każdą 
DopIero gdy bas skollczył, zakonklu- tykają. i w pewnej dziejowej godzinie cenę z płonącego okrętu i opanować 
dował:: . , WYCiągnąć do zg-ody obie ręce. Gdy to miejsce w szalupach. Zapamiętałem 

:-. Pa~lle dyre. k.torze .łaskawy, na się stanie _ będziemy w tym J'ednym dobrze tę scenę· Mężczyźni, kobiety, 
wOJn dzieci, wszystko stłoczone, zbite w ku-l~ Dle ZWYCIęza am masa, ani epokowym dniu mocarstwem .. , 
tech111~a, al~ duch. My mamy wojsko Bas zerkał niespokojnie, czy kto M, rozdygotane w nerwowem oczekt­
~e"':'111ane, zołnierzy-marjonetki, a nie nie podsłuclmje. Potem tłumaczył coś waniu. Pożar szalał złowrogo i sięgał 
zołmerz~-obywateli. cicho temu polskiemu moskalorilowl, językami ognia coraz bliżej ludzkiej 

- \~lęC co z tego'! . czego jednak nie dało się poc;lchwycić ciżby. a tu większość szalup odpłynę-
, - NIC z tego. StWIerdzam fakta i z powodu zgiełku na sali. . ła. O miejsce na pozostałych trzeba 

Dlech one mówią. same za siebie. Hotele w Krakowie były tak prze- było walczyć zażarcie, straszliwie, bo 
- Romantyz~, kochany panie, ro- pełnione, że z konieczności zamieszka- to walka o ocalenie, o ż)rcie swoje i 

~anty~m ... 'Vo;Jsko - to ma.szyna, łem razem z przejezdnym, na oko swoich, walka lu~zi szalonych .. '. 
maczeJ byłoby zle. Jeden chciałby do sympatycznym urzędnikiem kolejo· Pociągi odjeżdżały jeden za dru­
Sasa, drugi do la~a, jak dawniej by- wyro z Cieszyna. Mój współlokator. gim. bez przestrzegania jakiegokol­
wało u nas. ArmJa musi być karna, był wielkim gadułą. Jego ulubionym wiek porządku, bez planu. chaotycz­
bo do czegoby to doprowadziło? tematem była oczywiście wojna, co nie, jak padło. Były dosłownie oble-

- Zgoda, ale karność nie przeszka- wcale nie dziwiło. Wszak wojna była pione ludźmi, jak kij, wyciągnięty z 
dza poczuciu obywatelstv;a. Trudno na ustach wszystkich. Zwierzał się, że mrowiska. Dla wsiadających w Kra­
dziś przewidzieć, jakie będą. ostatecz- z wojska wYkręCił się "szwindl~m". kowie zabra~ło miej.sca.. !'l'~wet. na 
ne wyniki ale na wojnie zwycięża nie- Jego koled7.Y prawie wszyscy poszh na dachach pOClą.gÓW SIedZIelI zołmerze, 
tylko a:rmja W polUt ale i naród. jedno front i pewno już; gdZieś leżQ. YI.. ś:wi~tet mtmo .. że. marcóJVkjl. .dawała si~ tęgo 

we znaki. Byli tacy, co zdobywalI 
miejsce już od dwóch dni, nie mogę.c 
ani rusz zdobyć. Na mocne ~ułakl 
WSiadających reagowały zaraz dzie~ 
sią.tki tak samo mocnych pięści z wn~ 
trza wagonów. Zdobyć miejsce choć~y 
na pomoście było już szczęściem me­
lada. Na stopniach każdego wagonu 
siedziało po dwóch, po trzech, nie ba· 
czą.c na własne bezpieczeństwo, jak­
by się z niem przestano i tutaj ~iczy~: 
W wagonach towarowych z napIsamI. 

6 koni albo 40 ludzi" mieściła się bli .. 
~ko setka żołnierzy, zadowolonych, że 
wogóle są. w wagonie i że im cie.pło, 
choć to ciepło było okropne, gdY21 z 
wnętrza buchał odór nieprawdopodob­
ny, wprost zwierzęcy. Przedziały .?fi -
cerskie szły te1J zatłoczone, ale CIżba 
w nich była mniejsza. 

Odtrącony jut od dwóch pocią.g6w; 
włóczyłem się bezradnie po peronie, 
myszkują.c choćby za towarowym, a~e 
widoki były słabe. Przyglę.daJą..e SIę 
bezmyślnie pociągowi, odchodzącemu 
w stronę Wiednia, usłyszałem naraz 
głośne klą.twy i łajania. Podszedłem ~ 
ciekawości bliżej i zauważyłem, jak ze 
stojącej pod wagonami grupy wojsko­
wych wykrzykiwał smarkaty fenry~, 
besztają.c na cały pysk w tyrolskim 
jodlerze: 

- Zivilbagage! Himmel, Herr Gottf 
Do gibts jo ka Galizien netl Do ist 
Gott sei Donk noch Oesterreich, ver­
stehts Schuften, Saubande, 'faUige­
nich ts, Polaken aus Polakerell. i. 

Słowa te odnosiły Się do eleganc­
kiej pary starszych, cywilnych pasa­
żerów pierwszej klasy, siedzą.eych w 
przedziale wagonu koło okna. Wy­
kwintna pani przyłożyła do oczu oku­
lary na złotej rączce i patrzyła zdu­
miona na rozczapierzonego młokosa, 
otoczonego gronem starszych oficerów, 
z któryCh żaden nie hamował pienią,.-~ 
cego się dzieciaka. Na obelgi nie rea­
gowała. Starszy pan palił obojętnie 
cygaro, spoglą.dał z nletajoną. pogardą. 
na stojące grono, ale nie odezwał się 
też ani słowem. Nie dowiedziałem się 
nigdy, co było przyczyną. zajścia, któ­
rego począ.tek miał miejsce widać j&­
szcze w wagonie, bo pociąg właśnie 
ru.szył. 

Przyszedł mi na myś1 bas od Ko­
sza i jego młody interlokutor, blady, 
jak chusta, pan. - Szkoda, że ich tu 
niema - żałowałem szczerze. - Bas 
miałby przyjemność oglą.dania, jakby 
w praktyce wyglądało austrjackie roz­
wiązanie sprawy polskiej, a blady pan, 
moskalofil. potwierdzenie swoich mą,­
drych, jakże mą.drych wywodów .• i 

Zle nam było na własnym folwar­
ku. Przestał smakować zdrowy chle­
bek, zro:lzony na wolnych, żyznych, 
ojczystych ugora.ch, a zasmakowały 
obce pytlowalIce ... Zle nam było przy 
naszych surmach i woleliśmy układne 
menuety pod cudzą. dyr gen turą. ..• 
Stęsknił się hardy, polski łeb za złoci­
stą. obrożą.. mniemając, głupi, że mu 
w niej będzie przystojnie... Ugią.ł 
do.stojną. senatorską. głowę stary, pia­
stowy ród rycerski, bo mu obrzydły 
własne znaki, uprzykrzyły się dumne 
o~ły, spowszedniały zręby prastarych; 
medostępnych zamczysk. gdzie zamie­
s~kała nieśmiertelna chwała. Zapom­
mał o przesławnej roli rycerzów Ma­
rji . . . Nie wystarczała mu własna. 
wielkość i głupi - zapragną.ł CUdzej .. , 
Za swawolę, za wybujałość, za war­
cholstwo nałożono teraz kaganiec i 
ćwiczono kańczugiem aż do krwi, bu. 
dzą.c z letargu uśpione sumienie naro­
dowe, ucząc karności, posłuszeństwa . 
po.szano~vania władzy, a nie dając w?os..: 
mIan UlC, ot, czasem n~dzne okruchy 
ze stołu pańskiego, ladajakie resztki. 
To niedużo, ale już coś, ho, ho! Może 
łaskawa ręka pallska dorzuci kiedy 
sporszy ~ęs, może n~wet całą. kromlcę? 
Być moze, być moze I . .. Taki mąŻ' 
st:'lnu, jak ,Bethmann-Hollweg, na 
~vlatr słów me rzuca, panie dobrodzie­
JU. - Król? Sejm ? Poszan~ranht 
praw'! - Co to, panie ten tego! Libe­
rum veto i basta! .. , 

~ia,g dalszy nast8,pi). 
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Panie w cieżkiej żałobie ze wszystkich stron świata zwiedzają pałacyk swego "bożyszcza" 
LukBusowe pajacyki na Riwjerze w 

większości wypadków zaopatrzone są w 
tabliczki, z których tekstu wynika, te 
.,historyczny· pałac hrabiego X luh była 
siedziba księcia Y jest do sprzedania na­
tychmiast na nie-zmi&rnie dogodnych wa­
runkach. 

W Juan-les-Pins niema zwykłych do­
m6w. Wszystkie palace i pałacyki 

chlubią się tradycją i arystokratYCZDem 
pochodzeniem, 

kt6rego. na szczt:ście. nikt nie sprawdza, 
ani nie kontroluje. Obecnie wystawiono 
r6wniet na .,przedaż pałacyk. który swe­
go czasu zamie<szkiwat 

najpiękniejszy mężczyzna świata: Rudolf 
Valentino. 

Val'entino już dawno nie żyje, lecz 
dźwięk jego nazwiska posiada 'eszcze s\\'ój 
czar. Pala c zamieszkiwała do niedawna 
Natasza nambo\\'a. jedyna kobieta. która 
podobno pOB~czyścić się mogła miłością 
wielkiego aktora, Po jego śmierci przez 
długie lata mieszl,ała samotnie w pałacu, 
nie pozwoliwszy nic zmienić w umeblo­
waniu. Wszystku byto tak, jakby on żył ... 

Lecz teraz Natasza Rambowa wyszła 
!powt6rnie zamąż i pragnie radykalnie u­
wolnić się z więz6w atmosfery Valentina. 

Atmosfera Va lentina? Ta k. 

Atmosfera 'PIęknego RudI do dziś czaru­
le tysiące kobiet. 

Istnieją, kluby poświęcone jego czci, 
rozpisuje się do dziś konkursy na poema­
ty, opiewające jego urodę. Legenda Valen­
tina przemieniła się w jakąś obłędną Bek­
tę, kt6rej jedynemi wyznawczyniami 6ą 
kobiety. 

Pani Hudnut, teściowa zmarłego akto­
ra, udzieliła niedawno interesujące/{o wy­
wiadu francuskim dziennikarzom o obec­
nym stanie kultu Valentina, kt6rego Mek­
ką jest pałac "bożyszcza", wystawiony 
obecnie na sprzedaż. 

Do dziś dnia niemal w kaMym tygod­
niu przybywaj", do luan-leB-Pins 

pan.le w ciężkieJ łał~bIe ze wszystkich 
części świata, 

kt6rych iedynem życzeniem jest spojrzeć 
na ł6:tko Valentina, odetchnąć przez ki:ka 

Pois'ka str.aciła obraz 
wart~ści 500.000 dolarów 

"Neues Wiener 10urnal" przyniósł pod 
koniec ubiegłego roku wiadomość o naby­
ciu przez tamtejsze Państwowe Muzeum 
Sztuki nieznanego dotychcza,g obl'azu wiel­
kiego malarza niemieckiego Albrechta Du­
rera (1471-1528). Obraz ten 7.lla leziono w 
Polsce, a sprzeda.l go w Wiedniu jakiś pol­
ski "Kunsthii.ndler". Wiadomość o sen­
sacyjnej tej sprzedaży by ta niezbyt do­
kładna, wobec czego redakcja "Ilustracji 
Polskiej" zwróciła się do swego korespon­
denta w Wiedniu z prośbą o zbadanie tej 
sprawy, oraz onadeslanie fotografji wy­
Wiezionego z Polsl,;i arcydzieła. Ostatni 
(7) numer "Ilustracji Polskiej" przynosi 
sensacyjny wywiad korespondenta wie­
deńskiego, 1{t6ry zasięgnął języka w Pań­
stwowem Muzeum Sztuki w Wiedniu_ Wy­
wiad ten ilustruje Świetne zdjęcie teg') 
wywiezionelw z Polski obra7.u, za który 
muzeum wiedcl'1skiemu ufiarowano jut 
500.000 dolarów. 

minut J)Qwietrzem jego pokoju. Prawie I tych "nieznanych wd6w" popada na widok niecałkiem normalnych kobiet, ś~iągaj~ 
wszystkie ,przynoszą ze sobą hukiety kwia- wnętrza, w kt6rem tył "boski" Valentino, I cyeh z całeg~ świata do Juan-Ies-PlDs. o~­
t6w większość płacze znaczny odsetek w atak histeryczny. Ten żal(}bny korowód strasza kupUJących. Któż ma ochotę ,przy)...; 

, , mować codziennie ltegje płaczących niezna-4 
nych żałobnic? Przed kilku mieBia.eami 

trafił lię Ilawet wypadek samob615łw .. 
kt6ry, na szczęście, nie skończył się śmie!'''! 
cią. Podobno takich "nieudałych" zama" 
ch6w spowodowanych widokiem !pałacu 
Valentina zdarza się kilka mieosięcznie. 

A teraz przypatrzmy się trzeźwem okiem 
objektywnego widza temu wnętrzu, stano­
wiącemu ramy tej atmosfery walentinow~ 
skiej, kt6ra zatruwa tysiące kobiet. 

Pokój sypialny jest 

zbleramłł obrzydliwych mebli, preteDp 
sJoamvch, bez cienia gustu lub smaku. 

Szafy sporządzone są z czarnego sztuct:ne-­
go marmuru. LMk.o posiada kształt ollbrzy...; 
miej lupki orzecha, pomalowane jest 'Prt:y­
tern w ,pomarańczowe paski. Fotele, kt6re 
uginają się od niegustownych poduszek, Bl\ 
barwy trawiasto - zielonej. Poza tern strOlp 
sypialni wsparty jeBt na k.olumnach za­
końc;,:onych paterami, pełnemi sztucznych, 
barwnych owoc6w_ 

Całośt czyni wrażenie lichej teatralne. ' 
dekoraeJf. 

Na wybrzeżu Szkocji odl)ywają się obecnie polowy śledzi. Na zdjęciu powrót ryba­
ków po caloqzieunej pracy do portów. 

Poprostu wierzyć się nie chce, te wy .... 
tworny Valentino m6gł mieszkać w tak 
pretensionalnem wnętrzu. Obecnie szafy z 
czarnego, sztucznego marmuru oraz łote 
w kształcie !pomarańczowej łupki z orz&­
cha zakupiła za bajońską cenę jakaś zwa" 
rjowana Amerykanka i % dumą i piety­
zmem J)'rZewiezie te ,,.relikwje" do Ameryki. 

Dobrowolnie spędził 10 lał w więzieniu 
Wygrał zakład, ale wyszedł złamany na duchu i ciele 

Osobliwy to więzień, który pomimo 
perswazyj i nalegań wladzy więziennej. nie 
chce opuścić :nur6w domu kllrnp~o! Czy 
podobny fakt jeBt do pomyślenia? 

Ot6ż wlę;i.niem takim byt Walter Ha­
sting, 

którego hi'itorja życia iest ładną z naj-
ciekawszych, 

jakie w nowszych czasach zanotowano. 
Walter Hastings, młody .,tlldenL oz Filajel­
fji, syn kaznodzi.ei metodyst6w, pl'1;Ybył w r. 
1860 do Londynu. dla uz-upełnienia' swych 
studj6w toologicznych. Liczne listy . poJt!ca­
jące otworzyły młodzieńcowi drzw; wielu 
znanych domów angielskich. W ten sposób 
7.a warł on · też znajomość oz lordem Rogerem 
Cecilem, długoletnim członkiem fzby Lor­
d6w. 

Pewne/ol'o wieczora. Hastin/l:s był u lorda 
na prz}rjęciu. Kiedy po spożyciu koJą.cji, 
gOŚCie rozeiedli się w fotel'ach w pobłiżu 
kominka. rozmowa w pewnej chwili prze­
szła na temat 

nadzwyczaf sUl'$wych kar kndeksa 
angielskiego, 

I>tosowanych w6wczas w nader bezwr.gJęd­
ny spoo6b. Lord CecU wypowiedział si~ 
ostro przeciwko często praktykowanemu 
zamykaniu więźniów w odooobnieniu. do­
dając, że tego rodzaju obostrzenia kary S9, 
nieludzkie, gdy t stają się ,przyczyną mo­
ralnego i fizycznego załamania się czło­
wieka. 

tem, t~ katdy traper lV dowo)nej chwili 
ma motność przerwania .sweg() twardego. 
ptHItelniczego tycia, przytem Brasem ~ 
świadczył, te idzie o 
zakład o d.zleslę~ tysięcy funt6w sder. 

UDgów, 

lt nie znajdzIe się na <świecie ~łowiek. któ­
ry zgodziłby się dobrowolnie przebyć dzie ... 
sięciu lat w całkowitem odosobnieniu. = 
Mylordzie! - zawołał na to w podniecenilI 

Przeciw temu poglądowi gorąco zaopo- Hastings.-- zakład teon jut przegrałeś! la. 
nowal Hastin~s, m6wiąc, że sam ofiaruję się być ;pnez dzieBięć lat 

'. zamkniętym w odosobnieniu od świata i 
w lasach amerykanskich zyją liczni ludzi, w miejscu, jakie mi sam wskaza~ 

traperzy, zechcesz! 
kt6rzy catemi latami nie mają sPOSObno-I Na taki obr6t. rzeczy lord Cecil nie był 
ści przem6wienia słowa do ludzkiej istoty przY1\'otowany, to też wszelkiemi spoBoba­
i - aczkolwiek nie są więźniami - pędzą mi starał się odwieść młodzieńca od sza­
życie gorsze od więźniów i odżywiają się l'onego zobowiązania. Napr6żno! Hastings 
prymitywnie. a pomimo to osiągają na- obstawał ,przy fakcie dokonanym, wobec 
og6ł przy dQbrem zdrowiu wiek sędziwy. czego lordowi, jakQ dżentelmanowi nie po­
Lord CecH, podtrzymując swój pogl1\.d, od- zostawało nic innego, jak ofiail'ę mł<odeg.o 
powiedział, że zasadnicza r6żnica leży w człowieka przyjąć. Spisano zatem ,proto­

~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~ kót ustalając warunki zakładu. Następni~ 

W przyszłej wojnie 
na poddaszu nałacu lordowskiego, przy­
gotowano izdebkę, będącą dokładną kopj1\ 
celi więzienia w Reading. 

.. Więźniowi" ogolono głowę l nałożo­
no prz9TIisową odzież aresztanck;a. ludzie bedą . musieli jeść to samoł co konie 

W grUdniowym zeszycie "Re Kissi Ko­
ron", wychod'zącym w J aponji, wyższy u-

rzędnik intendentury japońskiego mini­
sterstwa w.ojny, organiZUjący wyżywienie 
ludności cywilnej i wojska w przyszłej woj­
nie, ątawia na&tępujące tezy. Przyszła 
wojna będzie długa. Teren wojenny obej­
mie bardzo duże przestrzenie. W poowa-

I dzeniu wojny z·ostaną użyte specyficzne 
środki pomocnicze, które są obecnie bardzo 
rozwinięte. Operacje wojskowe odznaczać 
się będą bardzo szybIdom tempem. Wojna 
rosyjsko-jaJ:.ońsl,a żadną miarą nie da się 
po,r6wnać do rozmia'rów przyszłej wojny. 
W poprzednich W()jnach można byl<o się li­
czyć z możliwością zaopatrzenia w żywność 
wlasnego wojska, na zdobywanem tery­
torjum. 'V przys.zlej wojnie, wobec ope­
rowania olbrzymiemi armjami w sposób 
szybki, środki żywnościowe lokalne b~dą 
niewystarczające. Stąd konieczność grun­
townych studjów sposobu ł!a{)patrywania 
armji. 

a dw6ch służących lorda przeznaczono na 
dozorców więziennych. 

W dniu 18 lnudnia 1860 roku Hastings 
zamieszkał w swej celi. Przez okratowany 
otw6r w drzwiach podawano mu jadło; 
raz na tydz.ień otrzymywał gazety i przy­
bory do piBania. Wszystkie proponowane 
mu ulgi więzień stale odrzucał, jak r6w­
nież nie zgodził się na opuszczenie - po 
kilku latach zamknięcia - swego więzienia, 
pomimo przyrzeczenia lorda, wyplacenia 
mu natychmiast całej umówionej sumy za­
kładu. W okropnych warunkach zupełne­
go od08o'bnienia, WaltE;r HaBtings 

wytrzymał cale dlugie dziesięć lat. 

W dniu 18 grudnia 1870 r. lord CecH 
osobiście otworzlrl drzwi więzienne. Z celi 
wyszedł człowiek 30-letni, posiwiały, o 
s!arczym wy!Zlądzie, złamany na duszy i 
CIele. Odebrawszy um6\Yioną kwotę Ha­
stin~s zamierzał odbyć daleką podróż mor­
ską dla poratowania zdrowia. Dojechał 
jednak tylko do Ceylonu, gdzie 

wkrlitce potem umarL 

W testamencie zapisał sałą "wygraną" 
slkmę mającej być utworzoną: "Lidze 0-
pieki nad byłymi więźniami". Liga ta po­
wolana do życia pod nazwą, .,Liga Ha­
stingB'a". 

po dzień dzisiejszy roztacza opIekę nad 
wykolejeńcami, 

Zima w całej pełni. Ze wszyst.kich stron Riooą drut.y wieść o siarczystych 
i gwal!;()wllych śnieżycach, 

Ludność Japonji będzie musiała z ko­
nieczności zrezygnować ze spożycia ryiu. 
Będzie musiala jeść to. 00 dajo się do tej 
pory koniom. Będą mUSiały być wyzyska­
ne zatem .te produl{iy żywnościowe, kt6-
re do tej pory nie służą jako środek wy­
żywienia. Technika przyjdzie z pomocą. 
Będzie można produkować maszyną te no­
we śl'Oclld żywności. Dochodzi wreszcie 
autor d() wniosku, że będzie mu.siala być 
zreaHzm ... ·ana teza: "To samo wyż)'wienie 
dła koni i dla ludzi". Twierd7.i on, że 
środki w stanie BUI'O\vym, slllżqce jako wy­
żywienie koni, w stanie przerobionym, bę­
clą mogły służyć ludziom, 

ratując ich ud ostatecznego stoczenia się 
na dno życia. W dniu 18 grudnia r. ub. w 
dzień pami~tny dla założyciela, odbyło się 
dor~c~ne walne zgromadzenie Ligi, na kt6-
l'e Jej członkowi~ jak ~wykle, przybyli 
ubrani w odziete aresztanckie" 




